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Zaufanie Narodu przez Sejm
Partie stanowiące dzisiejszy Blok 

większości, dały podczas wyborów kra­
jowi rewers, którego termin spłaty roz­
poczyna się z dniem otwarcia Sejmu' 
obecnego. Na rewersie tym wypisane, 
jest zabezpieczenie ustroju demokra­
tycznego, rozwój stopniowy wszystkich 
dziedzin życia społecznego, gospodar­
czego i kulturalnego, a samo powołanie 
do życia Sejmu w oparciu o Ustawę 
Konstytucyjną z dnia 17 marca 1921 r., 
przesądza udział pośredni szerokich 
mas obywateli w decyzjach o sprawach 
państwa.

Przed Sejmem leży też olbrzymi obo- 
- wiązek spłacenia tego rewersu, przepro­
wadzenia zamierzeń, zyskania zaufania 
mas do głoszonych obietnic. Może oso­
biście ważnym jest ten obowiązek dla 
PPS, która w akcji wyborczej mogła 
się szczycić szczególnym zaufaniem wy­
borców.

Sejmowi w tych zadaniach nie może 
zbraknąć ani pracowitości, ani poświę­
cenia czasu i sił. Musi mieć wytrawne 
i fachowe kierownictwo, które będzie 
umiało skoordynować sprawność i szyb­
kość decyzji Komisji Sejmowych i P le­
niom W wielu Sejmach poprzednich 
elementy prywatnych' sfer magnackich 
czy kapitalistycznych hamowały roz­
wój demokratyczny państwa. Sejm 
obecny, pozbawiony tych korupcyjnych 
elementów, ma wielkie dane ku. temu, 
by w pełni odegrać swą historyczną 
rolę.

Poza obowiązkową pracowitością 
Sejmu, warunkiem utrzymania przez 
niego czujnej łączności z narodem, jest 
jak najdalej posunięta szczerość i ja­
sność jego obrad. Ani Sejm, ani żadne 
ze stronnictw nie jest zainteresowane w 
nieujawnianiu swych dążeń i poglądów. 
Jest naturalnie rzeczą zupełnie zrozu­
miałą, że blok stronnictw demokratycz­
nych stanowi zespół kierunków o róż­
niących się ze sobą programach. Spoiła 
je zasada dla dzisiejszego momentu 
pierwszorzędnej doniosłości: bezwzględ­
nej solidarności klasy pracującej w Pol­
sce, a tym samym i stronnictw demo­
kratycznych. W interesie utrzymania 
demokracji ochrony państwa przed agre­
sją rodzimego i zagranicznego wstecz- 
nictwa społecznego, przed intrygami 
odsuniętych od władz sfer posiadają­
cych, w interesie zachowania w pełni 
obecnych stosunków zagranicznych — 
Blok Demokratyczny musi być nadal 
trzonem naszej polityki wewnętrznej i 
zewnętrznej.

Przed zrzeszonymi stronnictwami le­
ży jednak nowe zadanie. Pomimo istnie­
nia różnic, dotyczących — niekiedy na­
wet najbardziej podstawowych zagad­
nień państwowych, musi być wytworzo­
ny jeden wspólny plan, oparty na wza­
jemnym zrozumieniu się i wzajemnych 
koncesjach. I te prace musi wykonać 
sejm; obrady komisyjne są jej terenem, 
gdyż w otwartej i uczciwej wymianie 
zdań, kształtować się winny wspólne 
decyzje. Sesje plenarne, biorąc na sie­
bie wielką odpowiedzialność, muszą 
gwarantować sharmonizowaną wolę 
wszystkich elementów demokracji w 
Polsce. . . . . .  ,

Nowy Sejm w myśl ustawy i tradycji, 
jedyna reprezentacja woli Narodu, w 
imieniu tego narodu, musi położyć pod­
waliny- pod nowy i pomyślny jego roz­
wój. A wtedy zyska pełne zaufanie 
ogółu obywateli i spłaci wystawiony re­
wers.

Henryk Raabe -

^Grudziądz, — soboia-niedziela, dni« 15-16 lute#v 1947 r INr. 38

Paryż. (F. 
niczna francii&

rawa sojuszu angielsko-francuskiego
PAP). —- Komisja zagFa- Według ińformacji kół zbliżonych do państw do wojny w związku z at

ego Zgromadzenia Na- 
ju, odbytym w 
rzewodnictwem 
a jednogłośnie 

rkiego podpisania 
yjskiego,
— W kołach

rodowego 
środę, dnia
Marcel Caśtińm ' przy
wniosek w sprawie 
traktatu francusko-

Londyn. {P 
dobrze poinformowanych utrzymuje się 
pogląd, że francuśko-brytyjskie rokowa­
nia zostaną wkrótce zakończone i trak­
tat zostanie podpisany przed wyjazdem 
ministra Bidault do Moskwy na mar­
cową konferencję 4 ministrów spraw za­
granicznych. Komisja zagraniczna zwró­
ciła się podobno do ministra Bidault z 
wezwaniem, aby starał się osiągnąć po­
rozumienie co do Zagłębia Saary, statu­
tu Zagłębia Ruhry i odszkodowań.

Sprawy te nie będą włączone do trak 
tatu anglo-francuskiego.

Rozmowy gospodarcze 
polsko-radzieckie

War szawa.  14. 2. W Moskwie toczą się 
obecnie rokowania pomiędzy polską delegacją 
kolejową a przedstawicielami kolejnictwa ra­
dzieckiego. mając na celu prjodiurenię, 
wartej w swoim czasie umowy kolejowej 
polsko-radzieckiej, jak również omówienie 
spraw dot. wzajemnycK rozrachunków za 
świadczenia tranzytowe. W rozmowach biorą 
udział delegaci polskiego Ministerstwa Komu­
nikacji z dyr. Szyszkowskim na czele, przed­
stawiciel Ministerstwa Żeglugi 1 Handlu Za­
granicznego dyr. Dediuk, oraz radca ambasady 
RP w Moskwie ob. Lipowski. 1

Celem podpisania - protokółu likwidacyjne­
go do umowy polsko-radzieckiej z dnia 20. 10.

udaje się w najbliższych dniach do Mo­
skwy polska delegacja, złożona z przedstawi­
cieli Ministerstwa Żeglugi i Handlu Zagra­
nicznego, oraz Centrali Zbylu, Żelaza i Stali 
(PAP)

Komisja dla wmów 
zbrojeniowych

N o w y J o r k, 13. 2. (Obsł. w?.) Po 8 go­
dzinnych obradach, w późnych godzinach w-c* 
czornych, Rada Bezpieczeństwa przyjęła 8 gło­
sami przeciwko 2, plan w sprawie rozbrojeń ć 
i kontroli energii atomowej. Postanowiono u 
tworzyć specjalną komisję dla umów zbroje­
niowych, której zadania będą różne od ko 
misji kontroli atomowej. Przeciwko utworze­
niu komisji głosowali: Związek Radziecki i 
Polska.

Kiedy będzie siatek 
dla repatriantów polskich?

Londyn.  Dowództwo wojsk brytyjskich 
w Szkocji podało do wiadomości, że przed 
dniem 5 marca br. nie będzie mogło oddać do 
dyspozycji statku dla repatriacji b. żołnierzy 
polskich, którzy urządzili strajk głodowy, aby 
zaprotestować przeciwko zwłoce w repatriacji

brytyjskiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych, sojusz francusko-brytyjski 
będzie opierał się na następujących za­
sadach: 1) traktat będzie zgodny ze zmie­
nionym traktatem radziecko-brytyjskim: 
będzie zawarty na 50 lat, z prawem re- 
•wizji po 25 łatach, przewiduje zapro­
szenie innych ęaristw nawet spośród b. 
satelitów Niemiec do przyłączenia się 
do traktatu; #) traktat przewiduje na­
tychmiastową'(pomoc w przypadku na­
paści niemieckiej, jak również w przy­
padku przystąpienia jednego z dwóch

atakiem
niemieckim na trzecie państwo; 3) Fran­
cja i Wielka Brytania będą współpraco­
wały w odbudowie gospodarczej Euro­
py; 4) Francja i Wielka Brytania we 
wspólnym interesie przyczynią się do 
takiego ustalenia porządku gospodar­
czego w Niemczech, któryby uniemożli­
wił nową agresję niemiecką. Intencją 
obu stron jest stworzenie w Niemczech 
warunków, przewidzianych układem w 
Poczdamie i postanowieniami, i akie za­
padną na konferencji w Moskwie.

Sytuacja w Grecji
Paryż.  Agencja France Presse donosi * 

Aten, że grecki minister bezpieczeństwa C%- 
nellopulo oświadczył, iż rząd grecki nic od­
powie na propozycję zawieszenia broni, wysu­
niętą przez EAM. Minister oświadczył, iż za­
wieszenie broni może być tylko zawarte mię­
dzy dwoma stronami wojującymi.

Jednocześnie jednak minister zapowiedział 
amnestię dla tych powstańców, którzy złożą 
broń.

Delegat brytyjski w komisji ONZ zwrócił 
■się do rządu greckiego z prośbą o wstrzyma­
nie wszystkich egzekucji w kraju, gdyż ko­
misja pragnie przesłuchać oskarżonych. Dele- 
get obiecał przedstawić •spis Imienny wszyst­
kich tych, których zeznania posiadają wartość

Tow. min. Kazimierz Rusinek 
złożył urząd sekretarza 

generalnego KCZZ ,
Warszawa.  Minister Pracy i Opieki 

Społecznej, tow. Kazimierz Rusinek, w dniu 
dzisiejszym złożył na ręce prezydium Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych urząd se­
kretarza generalnego KCZZ. 9

Jak się dowiaduje SAP, w najbliższych 
dniach zbierze się plenum KCZZ, które doko 
na wyboru nowego sekretarza generalnego 
KCZZ. Jak już podawaliśmy, na stanowisko 
to wymienia się kandydaturę byłego ministra 
Pracy 1 Opieki Społecznej, tow. Adama Kury- 
lowicza, wice-przewodniczącego CKW PPS i 
długoletniego prezesa Zw. Zaw. Kolejarzy.dla komisji ONZ.
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Życiorysy członków 

nowego Rządu R. P.

Edward Osóbka-Morawski
Dotychczasowy premier Rządu • Jedność! | niowej, organizując spółdzielczość spożywców. 

Narodowej, obecny minister Adm.oistxac]i We wrześniu 1939 r. staje do walki w sze-
Publicznej, urodził s ę we wsi Bliżynie powia­
tu kieleckiego w 1909 roku. Dziad Jan Osóbka 
powstaniec 1863 r.f byl z zawodu rojnikiem 
ojciec — majstrem ślusarskim.

Edward Osóbka — jeszcze ie mając akóń- 
czonych lat dziesięciu, rozpoczął pracę zarob­
kową, ucząc się jednocześnie w wiejsk ej 
szkole powszechnej. Mając Jat 14 jest stałym 
robotnikiem budowlanym w Skaarżysku-Ka- 
miennej. W 1925 roku obejmuje posadę w u 
rzędzie gminnym w Bliżynie, gdzie pracuje dwe 
lata, a później — 7 lait w urzędzie gminnym 
Duraczów. W 1928 r. wstępuje do TUR-u oraz 
PPS. Ostra waika z sanacją przynosi .mu w re- 
zultacie liczne procesy 6ądowe i rozprawy 
dyscyplinarne, a wreszcie — polecenie zwol­
nienia go z pracy. Wkrótce staje do pracy 
spóldzie*czej w Wieluniu, gdzie działa dwa 
lata, staJe prześladowany za poglądy poli­
tyczne i wreszcie jesł zmuszony opuścić i to 
miejsce. Po konfiskacie iednej z jego broszur 
skazany zostaje na rok więzienia, po czym 
zapada decyzja wysłania go do obozu w Bere- 
zie. Uprzedzony zawczasu Osóbka potajemne 
wyjeżdża do Warszawy, gdzie pracuje jako 
buchalter w Warsz-..citiei Spółdzielń, Mieszka-

regach obrońców stolicy, a ua początku oku­
pacji wraca do działeiości politycznej w kon­
spiracji. Po aresztowaniu czołowych działaczy 
socjaHstycznych, przejmuje pracę organizacyj­
ną, grupując masy wokół pisma „Barykada 
Wolności". Organizacja „Potecy Socjaliści" 
przekształca się później w RPPS, gdzie Osóbka- 
Morawski dochodzi stopniowo do stanowiska 
przewodniczącego KC j przez pewien czas re­
daguje nielegalnego „Robotnika". Na jesieni 
1943 roku przystępuje do organizowana KRN 
gdzie zostaje wybrany pierwszym wiceprezy­
dentem. W marcu 1944 r wysłany na czele 
4-osobowej delegacja do Moskwy, celem na­
wiązania kontaktu z aliantami, zdobycia broni 
dla AL i nawiązania łączności z organizacjami 
polskimi w ZSRR, przy pomocy oddziaiów par­
tyzanckich przedziera s ę przez linię frontu. 
Cel wyprawy zostaje os.ągnięty. Edward 
Osóbka-Morawski jest następnie przewodni­
czącym PKWN i kierownikom resortu Spraw 
Zagranicznych, a od 7 stycznia 1945 roku — 
premierem Rządu Tymczasowego i ministrem 
Spraw Zagranicznych.

Od crerwoa tegoż roku 6taje na cze'e Rządu 
Jedności Narodowej.

Stanisław Radkiewicz
P a r yż. 14. 2 (Obsł. wi) Minister Bidault 

wraz ze swym zastępcą stanął na czele dele­
gacji, która uda się na konferencję w Mo­
skwie.

Londyn,  14. 2. (Obsł. wł.) Rząd brytyj 
ski rozpatrywał wczoraj zagadnienie Palesty­
ny. Dziś odbędzie się ostatnie posiedzenie 
konferencji okrągłego stołu. Mkiisler Beviu 
oświadczył, że jeśli nie osiągnie się porożu 
mienia, W. Brytania zrzeknie się mandatu i 
skieruje sprawę Palestyny do Narodów Zjed­
noczonych. ,

; B r u k s e 1 a, 14. 2. (Obsł. wł.) Belgia i Ał- 
glia zawarły umowę handlową, na mocy której 
Belgia zakupi w Anglii sprzęt lotniczy warto 
ści 1.460.000 franków.

Stanisław Radkiewicz uiodzuł się w 1903 r. 
w zapadłej wiosce poleskiej Raźmierk,, gdzie 
pozostawał do 20 roku życia, pracując wraz 
z ojcem. Równocześnie uczył się i jako eks- 
lernisLa uzyskał maiturę.

Od młodych lat pracuje w szeregach Zwią­
zku Młodzieży Komunistycznej, wyróżniając 
się dużymi zdoJnoścismi orgaoizastorek m., 
które go wysuwają na kierownika okręgo­
wych komitetów KPP. K-!.lkakrotn.e areszto­
wany, od toku 192? do 1932 przebywa kolejno 
w więzi eniachł na Pawiaku, w Płocku i w Ka 
t owić a eh, W więzieniach usilnie pracuje oid 
sobą- i zdobywia wykształcenie społeczne I o- 
gólne. W r. 1939 Radkiewicz, działacz robotni­
czy udaje się do jednego z punktów wojsko 
wych, by-zgłosić się oenotmezo do wojska 
zostaje jednak natychmiast aresztowany wraz

I z żoną. Z trudnością wydostaje aię na wolność 
| i po upadku Warszawy — wyjeżdża do Koss-o- 

wa poleskiego, gdzie pracuje jakiś cza6 jako 
nauczyciel w szkodnictwie polskim.

W roku 1941 wstępuje do Armii Czerwonej, 
a po utworzeniu armii polskiej w ZSRR — 
do 2 Pułku Artylerii Lekkiej, jako zastępca 
dowodcy. Na początku 1943 r. odkomendero­
wany do zarządu głównego ZPP, jest jednym 
z organizatorów dywersji na tyłach armii nie­
mieckiej.

Gdy powstaje PKWN Radkiewicz wchodź’ 
w jego akiad, s-tając na czele resortu bezpie­
czeństwa. W Rządzie Tymczasowym piastuje 
tekę ministra Bezpieczeństwa Publicznego 1 to 
same stanowisko zajmuje w Rządzie Jedności 
Narodowej.

Jest członkiem Polskiej Partii Robotniczej,
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NARÓD zlej woli
Narody pnia niemieckiego były od 

zarania swojej historii i pozostały po 
dzień dzisiejszy zaborcami i ciemięży- 
cielami sąsiadujących z nimi narodów. 
Mord i grabieże sprawiały rozkosz nie 
tylko jednostkom sadystycznym, ale 
przeważającej większości tego „narodu 
panów“, uzurpujących sobie prawo pa­
nowania nad światem.

Nie wolno do nich stosować kryte­
riów obowiązujących w świecie cywili­
zowanym i w świecie zasad chrześcijań­
skich.

Niemcy dyszą nienawiścią do całego 
świata, a przede wszystkim do Polski. 
Nie udało się zniszczyć całego narodu, 
tym większa wściekłość, zapamiętanie.

„Nie szukamy na Niemcach zemsty, 
chcemy pokoju, wolności, bezpieczeń- 
stwa“, deklarowała delegacja polska w 
Londynie na konferencji zastępców mi­
nistrów spraw zagranicznych. „Pragnie­
my być zabezpieczeni przed nową agre­
sją niemiecką", napisano w memoriale 
polskim, wręczonym ministrom.

Agresja niemiecka przetłumaczona 
na język dnia powszedniego, tzn. ludo­
bójstwo, niespotykane w dziejach świata.

Mówi się o okupacji przez aliantów 
na okres lat pięćdziesięciu. Czy ten 
okres wystarczy, żeby żądło hitlerowskie 
■wyrwać z duszy niemieckiej? A prze­
cież za kulisami działa świat kapitali­
stów, związanych mocniejszymi więzami, 
niż Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych. Mają wspólny język, chociaż nale­
żą do różnych narodowości tzn. pie­
niądz, zysk. Temu światu potrzebne są 
. silne Niemcy" z odbudowanym arsena- 
óm wojennym. Nawiązano już stosunki 
z Drzedstawicielami wielkich koncernów, 
zbrodniarzami, którzy dawno powinni 

byli zawisnąć na szubienicach, najbliżsi 
przyjaciele Hitlera, którzy mu torowali 
drogę do władzy.

Cała akcja denazyfikacyjna w oku­
pacji angielsko-amerykariskiej nadawała 
by się do przedstawienia kabaretowego, 
gdyby nie była groźbą dla pokoju świata.

Niemcy liczą sześćdziesiątcztery mi­
liony ludności w sercu Europy.

Naród pracowity, o wybitnym zmyśle 
organizacyjnym, którego religia jest nie­
nawiść i zemsta, nie ma kwalifikacji 
moralnych do samodzielnego życia po­
litycznego. Musi być poddany pod suro­
wy dozór i to na modłę Jehowy, przy­
najmniej na okres dwóch albo i trzech 
pokoleń.

Polska z dwudziestomaczterema mi­
lionami mieszkańców nie mogła by sta­
wić czoła odbudowanym Niemcom. Do- 
oiero wszystkie państwa słowiańskie: 
Czechosłowacja, Jugosławia, Bułgaria, 
w oparciu o Związek Radziecki, stano­
wiły by przeciwwagę agresji niemieckiej.

W Niemczech roû i obudzić się uczu­
cie lęku przed potęgą słowiańską, jak 
to bywało przed wiekami, kiedy pobici 
ood Głogowem i Wrocławiem za Bole- 
fłaya Krzywoustego w 1109 r. ostrze­
gali si<» zawołaniem: „Bolesław nie śpi“.

Zabawa w miłosierdzie nad „biedny­
mî  Niemcami", podpalaczami świata, lu­
dobójcami, którzy mają na swojej hi­
potece (nie można użyć określenia su- 
i.enie), dwadzieścia kilka milionów Iu- 

d?i, od niemowląt — do starców, któ- 
rzv zniszczyli, spalili, zburzyli dwie 
•fzecie Europy, jest tragicznym niepo- 

| rozumieniem.
|  ̂ W całych Niemczech, gorzej niż w
| Sodomie i Gomorze, nie ma nawet „pię- 

' u sprawiedliwych", nie ma materiału 
-i pokutników, posypujących głowę po- 

ołem, bijących się w pier*i, mających 
mczucie winy. Skoro zdajemy sobie 

i orawę z tej smutnej rzeczywistości, bi- 
c e na alarm jest nakazem i uzbrojenie 
itgrożonych narodów „po zęby" przez 
o jusze obronne koniecznością, w trosce 

o los przyszłych pokoleń.
Potęga kapitału jest jeszcze wielka, 

zwłaszcza w krajach anglosaskich. Na­
wet rząd socjalistyczny nie od razu mo- 
ee tę potęgę przeskoczyć.

W tych to ośrodkach kapitalistycz­
nych szukają Niemcy pomocy i żywią,
■ ;oze uzasadnioną nadzieję, że znajdą 
oparcie dla swojej akcji, obalenia, os- 
teczme „złagodzenia" umowy pocz- 
imskiej, za cenę frontu przeciwko 
wiązkowi Radzieckiemu.
Zagadnienie nie polega na tworzeniu 

ądu centralnego, czy rozczłonkowania 
Niemiec na prowincje. Nieprzejednany, 
wrogi stosunek całego narodu niemie-

w procesie Fischera
Mowa prokuratora Siewierskiego

Warszawa  (SAP). Po zamknięciu 
przewodu sądowego, przewodniczący 
Najwyższego Trybunału Narodowego 
oddał głos przedstawicielom Urzędu 
Prokuratorskiego.

Pierwszy przemawiał prok. Siewier­
ski,'który między innymi powiedział: Na 
ławie oskarżonych w niniejszym proce­
sie zasiadło czterech okupacyjnych wład­
ców Warszawy. Przejdą oni do potom­
ności, ponieważ historia przekazuje na­
stępnym pokoleniom nie tylko wielkie 
postacie, ale i ciemiężycieli narodu. 
Przejdzie więc do historii gubernator 
Fischer, pan dystryktu warszawskiego i 
burmistrz Leist. Przejdzie do historii 
Meissinger jako założyciel katowni przy 
ulicy Szucha i krwawo zapisany żałobą 
WawTa. — Daume.

Dziś na ławie oskarżonych siedzą 
zwykli ludzie, których czyny mogą być 
przez was sędziowie osądzone według 
norm prawa krajówego, które dozwala 
sądzić ciemiężycieli obcych.

Jeśli ludzie ci mają w sobie coś wiel­
kiego, to wielkością ich jest tylko nasi­
lenie zła, specyficzne cechy brutalności, 
pozbawienie wszelkich uczuć ludzkich.

Przechodząc do zburzenia Warszawy, 
prokurator charakteryzuje sylwetkę Ba­
cha i jego działalności, reasumując, iż 
za to wszystko, co się działo po wyjeź- 
dzie Bacha, odpowiada całkowicie Fi­
scher, ponieważ rządziły tu administra­
cja cywilna i podległa gubernatorowi po­
licja i SS. Fischer również odpowiadać 
winien całkowicie za niedotrzymanie 
układu kapitulacyjnego po powstaniu.

Odnośnie Lei t̂a prokurator mówi, iż 
był on ogniwem pośrednim, ale jego za­
rządzenia dotykały właśnie bezpośred­
nio masy społeczeństwa. On to podpisy­
wał zarządzenia o godzinach policyj­
nych, głodowych racjach żywnościowych 
i inne. Spod jego pióra, jako wyk ona w- 
cy, wyszły też zarządzenia zamknięcia 
getta. Leist też }est winien pozbawienia 
wolności około i -j miliona mieszkańców

Hoover chce lepiej odżywiać Niemców

■\J7arszawy, Winien iest również Leist w 
wysyłaniu licznych osób do obozu w Tre­
blince. . .

Meissinger to jeszcze cyniczniejszy 
i potworniejszy zbrodniarz, niż inni. Na­
wet Niemcy określają go jako bezpo­
średniego wykonawcę niezliczonych 
mordów i rzezi. Prokurator kreśli krót­
ko karierę Meis îngera, zawodowego ofi­
cera policji i jego wysługiwanie się par­
tii hitlerowskiej. Meissinger staje się w 
końcu prawą ręką Himmlera, je*st jego 
najbardziej zaufanym urzędnikiem. 
Meissinger chwali się, że jemu zlecają 
sprawy wymagające specjalnego zaufa­
nia. Był on predystynowany do odegra­
nia specjalnej roli. Nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, że on zestawił skład 
osobowy pierwszej ekipy gestapowskiej 
w Warszawie jako Kommandeur der Si- 
cherheitspolizei und SS. On — specja­
lista od wykończania nawet współpra­
cowników swych z partii, przyjechał tu 
z gotowym szatańskim planem. Jego to 
ofiarą, jako szefa Gestapo, padają Ra­
taj i Niedziałkowski — ludzie, którzy 
mieli odegrać najdonioślejszą rolę w
-O - c -r.rm -i*rs+in nłon-m vm

Ber l i n  (PAP). — Były prezydent 
USA Hoover, który z polecenia prezy­
denta Trumana odbywa podróż po stre­
fach okupacyjnych, wyjechał do Stutt­
gartu do Wiednia. Jak donoszą ze źró­
deł brytyjskich, w przemówieniu poże­
gnalnym, wygłoszonym wobec przedsta­
wicieli władz brytyjskich i amerykań­
skich oraz urzędników niemieckich, 
Hoover przyrzekł, że udzielona zosta­
nie pomoc „dla podniesienia niezmier­
nie niskiej stopy wyżywienia w Niem­
czech", Pomoc ta nastąpić ma nie tylko

drogą importu żywności, leci i podnie­
sienia wydajności rolnictwa niemieckie­
go. Hoover czyni rzekomo Wielką Bry­
tanię współodpowiedzialną za dotrzy­
manie tych obietnic, wobec zobowiąza­
nia Wielkiej Brytanii, iż przyczyni się 
ona w możliwie najkrótszym czasie do 
samowystarczalności stref anglosaskich. 
Wobec tych wynurzeń Hoovera należy 
przypuszczać, że złoży on w Ameryce 
szczegółowy projekt sytuacji apTowiza- 
cyjnej zachodnich stref okupacyjnych 
Niemiec.

Kairy śmierci aa zbrodniarzy 
wojennych żąda prokurator 

w Belgradzie
Belgrad.  (SAP). — Na procesie 

przeciwko niemieckim zbrodniarzom wo­
jennym z generałem von Lo^hrem, by­
łym dowódcą południowo-wchodniego 
frontu na czele, prokurator zażądał kary 
śmierci dla wszystkich oskarżonych.

Ulice miast angielskich toną w ciemnościach
Strajk marynarzy okrętu 

brytyjskiego
Londyn.  13. 2. (Obsł. wł.) Komisja 

doraźna powołana przez premiera Attlee 
do spraw węglowych, wydała cały sze­
reg zarządzeń i zmobilizowała wszelkie 
możliwe środki transportowe, aby zaopa­
trzyć w węgiel jak najprędzej cały kraj. 
Równocześnie wydano zarządzenia o

Sprawa Polaków w Izbie Gmin
Londyn,  13. 2. (Obsl. w!.) W Izbie Gmin 

minister spraw wewnętrznych rozpoczął dru­
gie czytanie ustawy o rozmieszczeniu Polali ów, 
przebywających w W. Brytanii. Ustawa doly- 
rzy 213 tysięcy Polaków.

Trzęsienie ziemi w Tybecie
Londyn.  Agencja Reutera donosi z 

Bombaju, że obserwatorium „Colaba" w In 
diach zanotowało trzęsienie ziemi o dużej 
sile, którego centrunt leży prawdopodobnie w 
okolicy Tybetu. (PAP)

Wybuch wulkanu
Rzym.  Z krateru wulkanu Etna na Sycylii 

wydobywa się olbrzymi stup lawy, podobny do 
fontanny, o wysokości ok. 1600 stóp. Wybuch 
wulkanu widoczny był z odległości 40 km. 
Ofiar w ludziach nie zanotowano. (PAP)

dalszym oszczędzaniu energii elektrycz­
nej. Ulice miast zostaną nieomal zupeł­
nie zaciemnione. 5-cio godzinny zakaz 
nieużywania prądu rozszerzono na cały 
kraj -i zagrożono aresztem i karą nie­
stosowanie się do zarządzenia.

Wszystkie dzienniki brytyjskie ze 
względów oszczędnościowych zmiejszy­
ły z dniem dzisiejszym ilość stron co 
rozmiarów wojennych. Artykuły wstęp­
ne niemal wszystkich dzienników są po­
święcone sprawie sytuacji węglowej i 
nawołują społeczeństwo do oszczędno­
ści i zastosowania się do zarządzeń, aby 
w ten sposób przyczynić się do szybsze­
go zapobieżenia kryzysowi węglowemu.

Waszyngton.  (PAP). — Radca 
narodowego związku właścicieli kopalń 
w USA Johnston przewiduje nowy 
strajk węglowy w Stanach Zjednoczo­
nych na 1 lipca br. Składając orzecze­
nie przed parlamentarną komisją pracy 
Johnston oświadczył, że strajk jest nie-

Nowy Jork.  Marynarze okrętu brytyj­
skiego, który miał z miejscowości PortlanU 
(stan Oregon) udać się z węglem do Singa­
puru, zastrajkowali. Jako powód strajku po­
dano konieczność zużytkowania każdego stat­
ku brytyjskiego do dostaw węgla do Wielkiej 
Brytanii. (PAP)

Akcja sabotażowa
w Niemczech

Berl in.  (PAP). — W szeregu przed 
siębiorstw upaństwowionych w Saksonii 
wybuchły pożary. W kołach politycz­
nych utrzymuje się pogląd, że ma się 
tu do czynienia z akcją sabotażową pod­
ziemnego ruchu hitlerowskiego.

unikniony, o ile przewodniczący związ­
ku górników Lewis nie zgodzi się na 
zniesienie funduszu na otpiekę społecz­
ną, lub też o ile kongres nie zniesie go 
w drodze ustawowej.

Kie Kilo k o  weselnego oa simie 
(M i CtortHlla ...Ko brakfg prgdo
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Miasto na Alasce — odcięte od świata

Stanom Zjednoczonym grozi
NOWY STRAJK WĘGLA

Olbrzymie mrozy —  mgła i martwa cisza
Dawson.  (SAP). — Dawson, mia­

sto poszukiwaczy złota, nad rzeką Ju­
kon na Alasce, znane z opowiadań 
Jacka Londona, żyje od szeregu tygodni 
zupełnie odcięte od świata. Od prze­
szło dwunastu tygodni panuje tam mróz, 
paraliżując absolutnie życie w mieście.

ckiego, bez różnicy stronnictw i wyzna­
nia, przeciwko całemu wschodowi Euro­
py, jak i narodom na zachodniej grani­
cy, jest stałym niebezpieczeństwem, je­
żeli Niemcy me będą położone „na oby­
dwie łopatki".

Za mieniąc zaczną się w Moskwie ob­
rady nad sprawą niemiecką. Państwa, 
które padły ofiarą agresji niemieckiej, 
będą musiały stoczyć bój, oby ostatni 
w obronie swojego prawa do życia. So­
lidarny front słowiański będzie ważył 
na szali i obroni swoje stanowisko.

Pokonane Niemcy nie mogą się odro­
dzić, takie musi być zawołanie w Mo­
skwie.

Dorota Kluszyńzka

Najniższą temperaturę zanotowano 3 
lutego — wynosiła ona 73 stopnie poni­
żej zera (Farenheita). Ograniczono 
ściśle zużycie opału, brak jest jaj, tłusz­
czu i kartofli. Szkoły i wiele biur zosta­
ło zamkniętych. Od 23-go stycznia nie 
lądował ani jeden samolot. Jedyny 
kontakt' ze światem — to radio.

W czasie rekordowych mrozów pa­
nowała gęsta mgła, przesłaniając świat- 
.ło dzienne, księżyc i gwiazdy. Na uli­
cach panowała martwa cisza.

Paryż.  (SAP). — Komunikat fran­
cuski o walkach w Indochinach we wto­
rek wieczorem podaje do wiadomości, 
że wojska francuskie zajęły już całko­
wicie miasto Hue (stolicę Annamitów).

Wojska Vietnamu, które zacięcie 
broniły tego miasta przez kilka dni, wy- 
cowały się, pozostawiając na polu wal­
ki znaczną ilość zabitych.

Londyn.  (SAP). — Ślub młodszej 
córki Churchilla, Mary Churchill, z 
Christopherem Scames, kapitanem pul 
ku gwardzistów „Coldstrean Guards", od 

bywał się w momencie, gdy wyłączono 
prąd elektryczny.

Wobec tego organista nie mógł ode­
grać tradycyjnego marsza weselnego. — 
Organy miały bowiem napęd elektrycz 
ny.

Na uroczystość weselną zaproszone 
800 osób.

Paryż.  (SAP' — Władze francu 
skie wysłały spec ilny samolot do Sa 
gonu po admirała Thierry Dergonlieu 
francuskiego wysokiego komisarza Indo 
chin. Prywatny r moloi admirała wy­
maga poważnego emontu, a przyjazd 
komisarza do Pai :a w końcu tygodnia 
jest konieczny.

Wojna w Indochinach — bez przerwy 
Francuzi zdobyli Hue
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PARIASI am erykańscy
Każdy turysta, ery podróżny przejeżdża­

jący przez okolice położone o kilka kilometrów 
na południe od S:lt Lakę City w Utah (Steny 
Zjedn. Ameryki Lid.) może przyjrzeć się życiu 
i pracy robotników, zatrudnionych w kopal­
niach miedzi w Bingham Canyon. Ale mało 
kto ma szczęście, by zobaczyć „samego" 
Stanharda, właściciela i dyrektora olbrzymiego 
przedsiębiorstwa, pod firmą Kopalnie Miedzi 
New York-Utah, Sp. Akc. Stanhard przyjeżdża 
do Utah tylko raz do roku. Gdy zapytacie w 
tej olbrzymiej dolinie rzeki Jordanu, ciągnącej 
się wśród wysokich zboczy górskich aż do 
Jeziora Słonego, do kogo należy tamtejsza 
ziemia, domy, sklepy, fabryki, tory kolejowe, 
instalacje przeładunkowe i inne, otrzymacie 
zawsze jednakową, monotonną odpowiedź! „Do 
Stanharda, Stanharda, Stanharda!" Stanhard 
jest właścicielem tej bogatej ziemi, olbrzymich 
fabryk przetwórczych, nędznych lepianek ro­
botniczych i wspaniałych willi dyrektorskich, 
całych kilometrów szyn, dźwigów, torów, kabli 
i wagonów.

„Kopalnie Miedzi New-York Utah” to jeden 
z najpotężnieszych trustów światowych. Na 
olbrzymiej przestrzeni wzdłuż kopalni ciągną 
się fabryki i oddziały fabryk, w których prze 
twarza się rudę i kwasy, a nawet metale, spro: 
wadzane z innych kopalni.

Setki kilometrów rur, kabli i szyn łączą 
z sobą poszczególne placówki olbrzymiego 
przedsiębiorstwa, rysując się konkretnie 1 na­
macalnie na powierzchni i nad powierzchnią 
ziemi, jak olbrzymia pajęczyna, omotana po­
przez wszystkie filie i komórki owej firmy — 
monopolu, w państwie, gdzie istnienie mono 
polu jest zakazane.

Przez sztucznie wyżłobione w skała-b tara­
sy przejeżdżają dziennie dziesiątki pociągów 
firmy „Copper Minos Co ” (poi. Kopalni Mie­
dzi), a w dole, szosami mkną długie sznury 
ciężarówek, olbrzymiemi tablicami reklamują­
ce przedsiębiorstwo.

Przybywa się do ogromnego wąwozu (cany- 
onu) d‘ugim tunelem, w którym biegnie tylko 
jeden tor kolejowy. Ruch pociągów jest więc 
ednokierunkowy i zmienia się co 4 godzi­

ny. Dla pieszych wykuta jest w skale wąska 
ścieżka, ciągnąca się blisko ze trzy kilometry 
Po blisko godzinnym marszu (w tunelu jest 
iemno i duszno) dociera się wreszcie do dłu­

giej, cztery km. liczącej ulicy, wzdłuż której 
rozciąga się brudne, ponurt masteczko Bingham 

W małych, koślawych domkach, których 
deski niemal nie schodzą się z sobą, których 
dachy są krzywe, okna nieszczelne, a schody 
irzypominają raczej drabiny, zamieszkują ro­
dziny roboiników, złożone z 6 do 12 osób 
Panuje tam nędza i brud nie do opisania 
fak mieszkają górnicy Wielkich Kopalni Mie 
dzi w Bingham Canyon, a rzeczywistość ta nie 
izypomina w niczem idyllicznych obrazków, 

strojących jakoby życie robotnika amery- 
saskiego. Robo lnicy nie posiadający rodzin 
oszarowani są w wielkim brudnym drewnia­

ku, przylegającym do zbocza skalnego.
Praca górników

Praca robotników w Bingham Canyon jest 
iwykle ciężka. Miedz wydobywa się ze skai 
! gołym niebem. W górach wydrążono z 
:iej strony 14, z drugiej 24 tarasy 8 m w>- 
uści W przeciągu" kilku minut robotnicy 
zą w skałach olbrzymie wyrwy i dziury, 
ują przy pomocy prochu i dynamitu. Dy­

miłem rozsadza się także większe bloki ska1- 
Następnie wprowadza się w ruch olbrzy- 

>; ą szufladę elektryczną, którą dwoma, lub 
trzema ruchami napełnia podjeżdżające auto­
matycznie wagony pociągów.

22,000 robotników wyrąbuje i ładuje w ten
sposób 60,000 ton minfcrałów dziennie, a z po­
czątkiem bieżącego roku norma dzienna ma 
dojść do 100.000 ton. Ta tytaniczna praca cz'o- 
wieka odbywa się w godnych człowieka ra 
mach; jest to tlo iście gigantyczne — olbrzy­
mie, wiecznie ponure, szare skały, diugla 
lśniące węże szyn, wagony i dźwigi, żórawie... 
Praca odbywa się w zupełnej ciszy, a czas od­
mierzają odgłosy wybuchów, odbijane kilka­

krotnie i głuche przez skaliste ściany wąwo­
zu. Atmosfera jest ciężka i przytłaczająca, nie 
można sobie wprost wyobrazić, by śród tych 
ponurych, szarych skal zabłysnął złoty pro­
mień słońca, lub rozległ się wesoły wybuch 
śmiechu. Praca ludzi przystosowana jest kom­
pletnie do tła, na jakim żyją.

Kurz i pył minerałów, unoszący się z ziem! 
są śmiertelne i po przepracowaniu 5-cin, naj­
wyżej 6-ciu lat, robotnik powinien właściwie 
odbyć dłuższą kurację w sanatorium, ale oczy­
wiście nie ma o tym mowy, szuka więc sobie 
nowego zajęcia, a ponieważ nie ma już sił, 
zdycha powoli na jakiejś mizernej pensyjce 
Wśród robotników przeważają Japończycy, 
sprowadzeni z Wschodu podczas wojny, któ- 
izy jak Hormoni, stanowią 70 proc ludności 
Stanu. Dogmaty sekt, których są wyznawcami, 
zabraniają im regulacji narodzin, co tłumaczy 
niepiawdopodobne wprost ilości umorusanych, 
mizernych, półnagich dzieci, włóczących się 
w kurzu i biocie długiej ulicy, Bingham. W 
Utah niema murzynów. Na to nie pozwalają 
znów pewne tamtejsze prawa rasistowskie. W 
zakładach w Saltke City, nawet w najnędz­
niejszych sklepikach i kioskach, porozwieszane 
są plakaty następującej treści: „Nie
posługujemy się czarnymi", lub „Zastrzegamy 
sobie prawo nieobsługiwania pewnych klien 
tów”.

Ciężkie warunki materialne
Górnicy kopalni Utah są niesłychanie ubo­

dzy. Wielu z nich zg'osiło się do tej ciężkiej 
pracy, gdyż zaciągnęli gdzie indziej długi, któ 
rych nie są w stanie spłacić. W Stanach Zje­
dnoczonych rozpowszechniony jest system

sprzedaży ratalnej, i niemal każdy obywatel 
klasy średniej pragnie mieć swoje auto, i swój 
domek, zanim zarobił kwotę potrzebną nu 
kupno tych rzeczy, przedstawiciel zaś warstw 
uboższych musi, by „związać koniec z koń­
cem", korzystać z pożyczek, które zaciąga 
najczęściej u swego pracodawcy.

« Dzień pracy w kopalniach jest 8-godzInny, 
tydzień pracy ma 5 dni, górnik zaś tamtejszy 
zarabia przeciętnie 40 dolarów tygodniowe 
Najwyższa stawka, osiągalna po latach 
pracy, jest w Utah, 9 dolarów dziennie, co na 
stosunki amerykańskie nie jest bynajmniej 
wiele. Gdy dochodzi do tej stawki asa już do­
słownie płuca w strzępach i cierpi na zupełny 
bezsenność. Życie w Bingham kosztuje, oczy- 
wiście taniej, niż w większych miastach ame­
rykańskich, ale lwią część pensji schodzi prze­
cież na spłatę długów, jakiemi obarczony jest 
każdy robotnik.

A za to firma Kopalni Miedzi New-York 
Utah jest potężna, jest jedną z najpotężniej­
szych firm światowych. Bingham dostarcza 
Ameryce połowę kontyngentu miedzi plus 15 
proc. produkcji światowej. A przecież skały 
tamtejsze nie obfitują szczególnie w miedzi 
bogatsze, południowe, posiadają 2 proc. mie­
dzi, inne tylko 1 proc., ale po zastosowaniu 
odpowiedniego płókania i obróbek w odlew­
niach, otrzymuje się rówhież pokaźne ilości 
ołowiu, srebra a nawet złota. Dlatego Kopalnie 
New York Utah są lak potężne i dlatego mr. 
Stanhard jest posiadaczem olbrzmich po;aci 
bogatych terenów, biur, fabryk, całych kilo­
metrów, terenów kolei żelaznych, urządzeń 
przeładunkowych- i nędznych lepianek swoich 
górników. *

I podczas, gdy ten wielki finansista kieruje 
w Nowym Jorku operacjami finansowymi swe­
go olbrzymiego przedsiębiorstwa, 22.000 paria­
sów kona powoli, aby dostarczyć światu nieco 
owego żółto-czerwonego metalu, cenniejszego 
dziś od złota, w poszukiwaniu którego niektó­
rzy biali docierają aż do- wąwozu Bingham. 
Należy mieć nadzieję, że C. I. O. będzie 
wkrótce posiadać dość siły, by zapewnić gór­
nikom, wydobywającym miedź, ludzkie wa­
runki pracy i życia. J. M.

Tajemnicą okryte katastrofy
transportowców „Dakota 
promieni śmierci?
W ostatnich tygodniach świat został

wstrząśnięty serią wielkich katastrof 
lotniczych. W Londynie powołano nawet 
Międzynarodową Komisję do badania 
przyczyn tych wypadków. Obecnie dzien­
nikarzom amerykańskim udało. 6ię usta­
lić szereg sensacyjnych szczegółów do­
chodzeń prowadzonych przez tę Komi­
sję.

Międzynarodowa Komisja ustaliła 
przede wszystkim, że katastrofom, któ­
rych przyczyn nie ustalono, uległy wy­
łącznie wielkie samoloty transportowe 
„Dakota".

Samoloty były pilotowane przez wy­
trawnych lotników, mających doświad­
czenie nabyte w lotnictwie zarówno wo­
jennym jak i cywilnym.

Dalej ustalono, że wypadki spotkały 
tylko samoloty startujące według roz-

— to wynik stosowania
kładu. Katastrofy wydarzały się zawsze 
w pobliżu wielkich miast, lub co ciekaw­
sze na terenie Hiszpanii, względnie w 
pobliżu granic Hiszpanii.

Katastrofa zawsze następowała tak 
szybko, że w żadnym wypadku pilot nie 
zdążył wyłączyć motoru. W wypadku 
katastrofy ra lotnisku Croydon i pod 
Kopenhagą wszyscy świadkowie, zgod­
nie stwierdzili, że samolot zapalił się 
jeszcze w powietrzu.

Wszyscy uczestnicy katastrof lotni­
czych, którzy wyszli z życiem zeznali, 
że samolot leciał zupełnie prawidłowo 
i w pewnym momencie nagle stracił ró­
wnowagę, a potem stanął w płomieniach.

Nie znamy dotychczas wniosków, ja­
kie Komisja wysnuje z tych dziwnych 
co najmniej zbiegów okoliczności towa­
rzyszących każdorazowemu upadkowi 
„Dakoty1’. Trzeba jednak stwierdzić, że 
samoloty „Dakota" są jednymi z naj-

P R O D U K C J A  
metali kolorowych

Bardzo ważną pozycję w Planie Trzyletnim 
etaowi produkcja mieuzi i niklu. Przede wojną 

. sprowadzaliśmy rocznie około 27.000 ton mie­
dzi wartości 33.000.000 zi oraz nikiel. Obecnie 
sytuacja uległa znacznej poprawie na ekutei 
uzyskania na Ziemiach Odzyskanych znacz­
nych pokładów ferroniklu i rud miedzianych.

Rudy niklowe występują w kilku miejsoadh 
Zagłębia Dolnośląskiego. Rudy miedziane wy­
stępują w dość dużych ilościach, obliczauych 
na 250.000 ton, w niecce rzeki Leny oraz n.ecce 
Grodziskiej, gdzie w przybliżeniu ilość icb 
obliczana je6t na 1 mil. ton. Na terenach tych 
zna;duje się • kilka kopalń, z których naj­
większa jest kopalnia „Lena", produkująca 
dziennie około 2.000 ton. Na terenie niecki 
Grodziskiej czynne były dwie kopalnie „Kon­
rad ,.J" i „Konrad II '. Kopalnie te są teraz za­
lane wodą. W ramach Planu Trzyletniego w 
roku 1947 kopalnia „Lena" zostame odwodnio­
na i częściowo uruchomiona.

Hutnictwo miedziane prawie — że nTe 
istnieje. Przewidywana jest budowa huty mie­
dzi w Wizewie koło Bolesławca, której pro­
dukcja wynosiłaby około 20.000 ton rocznie. 
W obecnych naszych warunkach produkcja jej 
pokryłaby zapotrzebowanie krajowe. Jednakże 
w dalszym etapie rozwoju naszego przemysłu 

* poprzestanie na tej jedynej hucie, skazałoby 
nas na pokrywanie części zużycia krajowego 
miedzi przez import z zagranicy.

Hutnictwo niklowe posiada jedną hutę 
„Mare" w Szklarach, wybudowaną w 1905 r.f 
a unowocześnioną w 1935 r. W ramach Planu 
Trzyletniego przewidywane jest do końca 
1948 r., uruchomienie jednej kopalni oraz wspo­
mnianej huty, przyczym urządzenia jej ulegną 
unowocześnieniu i przystosowaniu do dzisiej­
szych wymagań techniki. Produkcja jej obli­
czana jest na 400 ton niklu rocznie. W 1949 r. 
będzie uruchomiony drugi piec, co zwiększy 
produkcję do 900 ton niklu czystego d wysoko­
procentowego, rafinowanego żelazo-niklu, uży­
wanego do produkcji stali wysokostopowych.

Oprócz wspomnianych dwóch gałęzi nasze­
go hutnictwa, zamierza się rozpocząć w przy­
szłości produkcję metali lekkich, jak magnez 
i .aluminium. Obydwa te metale przed wojną 
były sprowadzane z zagranicy. W ramach COP 
projektowana była budowa huty gliną wNisku 
nad Sanem, o wydajności 5.000 ton niklu rocz­
nie, jak również huta. magnezu wf Bliżynie koło 
Skarżyska. Obecnie nie posiadamy ani jednei 
hufty wspomnianych metali. Planowanie na 
najbliższy okres przewiduje studia wstępne te­
go działu produkcji. (SAP) *

N au ka n ie  pójdzie w  las, 
Jeśli pomożesz

niezam ożnem u studentowi!
Zapisz się na członka Tow. Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych. Wpłać oiia. 
rę na P. K. O. Bydgoszcz VI — 515.

bardziej nowoczesnych na święcie, po­
siadają wszelkie urządzenia radarowe, 
radiowe i sygnalizacyjne, gwarantujące 
maximum bezpieczeństwa lotu. Samolot 
ten może lecieć nawet wówczas, gdy tyl­
ko jeden motor pracuje. W czasie woj­
ny „Dakoty" świetnie zdały egzamin ja­
ko maszyny bombowe dalekiego zasięgu. 
Pomimo, że*„Dakoty" używane są obec­
nie prawie wyłącznie na wszystkich li- 

, niach komunikacyjnych świata, kata­
strofy zdarzają się tylko w.Europie.

JAN WEISS

Ctit pouwmiem e możliwe?

Nieśmiertelność naszych myśli, słów i czynów -------
Przed kilku dniami pisaliśmy o ta­

jemniczych sygnałach świetlnych, rzeko­
mo wysyłanych z Marsa.  Zagadnie­
niem tym zajmował się m. in. również 
niedawno odbyty w Bostonie Kongres 
Astronomów. „ Omawiano tam również 
najnowsze wynalazki z dziedziny nauki 
stosowanej. Jednym z takich wynalaz­
ków, to „oko astronomiczne" tysiąc razy 
intensywniejsze niż teleskop, od stoso­
wania którego uczeni spodziewają się 
rewelacyjnych wyników,

A teraz pytanie: Czy można telegra­
fować na Mar s  ?

Oczywiście, że tak.
Pierwsze próby poczyniono za pomo- 

tą stacji nadawczej w Eindhoven.
W odstępach 1/20 sekundy wysłano 

kreski o trwaniu 1/5 sekundy, i to z 
■ ' 'większą energią, do jakiej stacja w 

ahoven była zdolna.
1 stał ®ię cud, który cały świat nau- 

owy wprowadził w niemałe zdumienie, 
ż̂ fale te powróciły w siedmiu 

jL~h. Fakt ten potwierdziły wszyst- 
' ^acje obserwacyjne w Holandii i 

\  tak, że jakiekolwiek wątpli­

wości były wykluczone. Okres czasu 
od nadania fal do ich powrotu jako 
echo. wykazał, iż fale te powędrowały 
w bezmiar Kosmosu, przebywając drogę 
do 500 milionów km. Jest to niesłycha­
nie ważne odkrycie, które urzeczywist­
nia jedno z najśmielszych marzeń ludz­
kości: możemy nadawać sygnały na inne 
gwiazdy — możemy telegrafować na 
M a r s a ! ?

Wiemy, że na wysokości mniej więcej 
100 km istnieje pewna strefa atmosfery, 
warstwa Heaviside'go, o którą odbijają 
się wszystkie fale radiowe i która nie 
pozwala na ucieczkę ich w Wszech­
świat.

Nie tylko to. Chroni ona w ogóle całe 
życie na naszej planecie, gdyż w prze­
ciwnym razie rozmaite elektromagne­
tyczne promienie po prostu pozabijały 
by wszystko. / -

Więc coż się stało? Przecież ta war­
stwą Heaviside*go istnieje rzeczywiście. 
Udowodniły to średnie i krótkie fale 
radiowe, przy nadawaniu których osiąga 
się takie nadzwyczajne wyniki właśnie 
przez to, że odbijając się o wspomnianą

strefę, przebywają niesłychanie wielkie 
odległości przy zastosowaniu stosunko­
wo słabej energii.

Rozwiązanie zagadki zdaje się być 
dość trudne. Widocznie w tym wypad­
ku stało się to możliwe dzięki nadzwy­
czajnej intensywności światła polarne­
go, które w pewnych miejscach osłabia 
siłę oporu warstwy Heaviside‘go, na któ­
re przypadkowo trafiły nadawane fale 
doświadczalne.

Tak czy owak. Dostarczony został 
dowód, .że skomunikowanie się miesz­
kańców ziemi z innymi planetami i cia­
łami Wszechświata je«t możliwe.

Czy również z istotami tam żyjący­
mi? Zapewne! Skoro tylko istnieją i 
są na tyle inteligentnymi, że będą umia­
ły znaki te chwytać. Fenomenalne wła­
ściwości w rozwoju będących krótkich 
(poniżej 100 m) i ultrakrótkich fal (po­
niżej 1 m) niewątpliwie przyczynią się 
do tego, żę wysyłanie ich w Wszech­
świat będzie możliwie nie tylko przy po­
mocy takich zjawisk, jak zorza polarna, 
plamy słoneczne lub tp. tajemnicze na 
razie siły.

Dziś już wiemy, że warstwa Heavi- 
side‘go stanowi tym słabszą oporę, im 
fale są krótsze, A już z łatwością prze- 
bijają tę warstwę ultrakrótkie fale

np. poniżej 1 cm, jakkolwiek w zasto­
sowaniu praktycznym jeszcze mało zba­
dane. Dalej fale o długości 6/1000 mm 
są już falami ciepłymi, a od długości 
7/1000 mm aż do długości 4/10.000 mm 
następują fale światła widzialnego.

O nich to wiemy na pewno, że przeni­
kają dalekie przestrzenie Wszechświata, 
nie napotykając już na żadne poważniej 
sze przeszkody, bowiem dochodzi do nas 
światło od gwiazd i mgławic odległych 
nawet o miliony lat świetlnych.

Widzimy więc, że jeżeli nie za po­
mocą zwykłych fal radiowych, to z pew­
nością przy zastosowaniu fal świetlnych 
będziemy mogli wysyłać sygnały w 
Wszechświat, a z biegiem czasu już nie 
chaotycznie, lecz w pewnym, z góry 
ustalonym kierunku i przewidzianej od­
ległości.

Wysyłane więc w daleki Wszech­
świat znaki czy dźwięki nie zginą: albo 
będą gdzieś chwytane, albo będą powra­
cać jako echo, już riie tylko po minutach, 
lecz po latach, dziesiątkach i tysiącach!

Filozoficznie na iw.ękrzyu stwierdze­
niem jest to, że r...-z w , isaiiy az * 
na iau radiowej w ^yszeciiowiat, nie 
zgubi się tam — i raz, raz kiedyś — ale 
na pewno powróci jako echo, gdy nas 
już nie będzie, jako żywy znak minio­
nej naszoj, lecz rzeczywistej egzystencji.
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Po?sN gwggsolc do Polano vsw Kralu i zagranica
P iski Związek Zachodni, jako wykłada k 

polskiej opinii społecznej w sprawach polsko 
p/omieckich, op:nLi narodu, który wskutik

ostatniej wojny światowej, wywołanej przez 
Niemcy, utracił 6 milionów swych synów i po­
niósł ogromne straty materialne stwierdza, i i

i d A .

Balzac H , JA3ZCZUR tł. Boy-Żeleński
»> » KAWALERSKIE GOSPODARSTWO 9$ 99 99

KUZYNKA BIETKA 99 99 99

» WIELKOŚĆ I UPADEK CEZARA BIROTTEAU 99 E. Boyó
Boccaccio G. DEKAMERON 99 L. Staff
Cellini Ben. ŻYWOT WŁASNY 99 E. Boye
Ceruantes DON KISZOT Z LA MANC2Y 99 99

» NOWELE PRZYKŁADNE 99 Rychliński
Cooper F. PILOT
Dickens K . DAWID COPPERFIELD

u MAŁA DORRIT

i i OLiWER TWIST *

•t OPOWIEŚĆ O DWÓCH MIASTACH

l i OPOWIEŚCI WIGILIJNE
Dostojewski T. BRACIA KARAMAZCW 99 Al. Wat

»» ZBRODNIA I KARA
Flaubert MADAME BOVARY 99 A. Micifiska
France A. GOSPODA POD „KRÓLOWĄ GĘSIĄ NÓŻKĄ' 99 Jan Sten
Gorkij M . MOJE UNIWERSYTETY 99 Stawar
Hugo W. HAN Z ISLANDII

n KATEDRA NAJŚW. MARII PANNY

i i
NĘDZNICY

»» ROK 1793
Kipling R. PIERWSZA KSIĘGA DŻUNGLI r9 Birkenmayer

ty DRUGA KSIĘGA DŻUNGLI 99 i i

a KIM 99 »»
» ST ALK Y I SKA 99 n

Merimśe Pr. CARMEN COLOMBA
Mereżkowski DEKABRYŚCI 99 B. Bielecka
Murger CYGANERIA 99 Boy-Zeleński
PróDOst X. HISTORIA MANON LESCAUT I KAWALERA 99 i i  n

DE GRIEUX
Rolland R. COLAS BREUGNON 99 Mirandola

fi - - * JAN KRZYSZTOF
99 L. Staff

Stendhal KRONIKI WŁOSKIE
Steuenson WYSPA SKARBÓW

99 Birkenmayer
Thaekeray TARGOWISKO PRÓŻNOŚCÎ

99 Dobrowolski
Tołstoj L. ANNA KARENINA
Zola E. GERMINAL

99 Mirandola

oraz jednotomowe oprawne wyd. klasyków polskich: A. MICKIEWICZA, 
J. SŁOWACKIEGO, Z. KRASIŃSKIEGO, C. NORWIDA,

1GN. KRASICKIEGO, A FREDRY.
’  ♦

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA

Naród Polski z uczuciem najgłębszego za­
dowolenia przyjął do wiadomości Memoran­
dum Rządu Polskiego w sprawie traktatu po­
kojowego z Niemcami.

Naród Polski wyraża przekonanie, że wy- 
ełeminowame niebezpieczeństwa nowych agre­
sja niemieckich i zapewnienie indu, pokom 
i bezpieczeństwa wszystkim narodom pok\>] 
miłującym winno opierać się o uchwaiy kon­
ferencji w Poczdamie.

Naród Polski w trosce o własną suweren­
ność i pokój w święcie uważa za niezbędne-

— całkowite materialne -i moralne rozbro­
jenie, denazyfikację, wprowadzenie stałej kon­
troli n.ad wszystkimi dziedzinami Niemiec 
przez narody miłujące pokój,

— oparcie ustroju Niemiec o zasady praw­
dziwie demokratyczne ,

— zakaz wszelkiej działali,ności politycznej 
gospodarczej, propagandowej i społecznej 
idącej w kierunku jakiejkolwiek rewizji za­
sad i postanowień ustalonych i przyjętych na 
konferencji pokojowej,

— ukaranie zbrodniarzy wojennych i zdra; 
ii-ów, którzy w' okresie ostatniej wojny świato­
wej dzialalu na szkodę narodów, miłujących 
pokój,

— udział Polski a wszystkich sąsiadów 
Niemiec w kontroli nad wykonaniem traktatu 
pokojowego przez Niemców,

— niedopuszczenie do podniesienia ?yoia 
gospodarczego Niemiec przed wyleczeniem ran 
zadanych narodom, które padły ofiarą agresji 
(niemieckiej.

Naród Polski zniszczony przez inwaz*ę 
niemiecką, gospodarczo i pozbawiony dorobku 
materialnego kultury polskiej, skierować mus; 
cały wysiłek — na odbudowę życia gospo­
darczego, społecznego i kulturalnego oraz pod­
niesienie życiowej stopy do poziomu 'nnych 
państw europejskich. Za poniesione 6trar.T 
i szkody materialne winna otrzymać Polska!

— odszkodowania odpowiadające ogromo­
wi zniszczeń tak z niemieckiego remanentu 
dóbr gospodarczych, jak i produkcj’ bieżące’

— zagwarantowanie dogodnej dla Polski 
wymiany gospodarczej z Niemcami,

— zwrot dorobku materialnego kulturv 
polskiej, zagrabionego przez Niemców na z e- 
miach polskich.

Warszawa zniszczona systematycznie i po 
bestialska przez Niemców winna stanow:ć dla 
świata symbol zbrodni przeciw pokojowi 
a dla narodu niemieckiego — memento. Tylko 
Niemcy, wychowane jako naród demokratycz­
ny i pokojowy, mogą się stać nowym czynn.- 
kiem ładu i porządku w świecie.

Rząd Polski, proponując w Memorandum z 
dn'a 27. 1. 1947 r., podpisanie traktatu w spra­

wie Niemiec w ruinach Warszawy posiada 
pełne poparcie moralne Narodu Polskiego.

Od całego świata i reprezentujących 
czynników politycznych na Konferencji Mo­
skiewskiej, Polska oczekuje, że traktat z N em- 
cami będzie podpisany w stolicy Polską która 
pierwsza padła ofiarą agresji hitlerowskiej.

Ażeby dać temu wyraz, Polski Związek Za­
chodni wzywa wszystkie ośrodki polskiego 
żyda narodowego do wyrażenia swej woh 
w formie rezolucji i podpisów.

Rezolucje z listami podpisów należy prze­
słać na adres;

Zarząd Główny Polsk ego Zw. Zachodniego 
Poznań, ul. Chełmońskiego 2 — do dnia 10-go 
marca 1947 r.

Warszawa, Poznań, 27 stycznia 1947 t.
Polski Związek Zachodni

UWAGA!
Akcję zbierania podpisów zainicjowaną 

przez Polski Związek Z a ch-c dni przeprowadzą 
pasbie polityczne, związki zawodowe, organ- 
zacje społeczne młodzieżowe, 6zkoly średnie 
zawodowe i wyższe, urzęay, biura itp.

Rozwój szkolnictwa 
zawodowego na Pomorzu
Na Pomorzu istnieje 131 szkół zawodowych 

rozmaitych typów. Najlepiej rozwija się dział 
przemysłowy tego szkolnictwa. Szkół technicz­
nych byfo na Pomorzu przed wojną załedwis 
3, obecnie jest ich 18. Kształci się w nich 2809 
młodzieży pod kierunkiem 102 nauczycieli 
i 60 instruktorów. Personel nauczycielski w 
92 proc. jest pełnowartościowy, posiadając wy­
kształcenie akademickie. Z osiągnięć szkol­
nictwa zawodowego na szczególne podkreśle­
nie zasługuje założenie we "Włocławku pierw­
szego w Polsce Liceum Papierniczego, a w 
Bydgoszczy — urządzenie przy Liceum Che­
micznym doskonale zaopatrzonego laborato­
rium.

Program rozbudowy szkolnictwa zawodowe­
go na  Pomorzu przewiduje w ramach 3-ietnie 
go planu podwojenie liczby kształcącej się 
młodzieży i powiększenie kadr nauczycielstwa 
oraz budowę licznych nowych szkół i war­
sztatów.

Gdańsk liczy blisko 1 §0.000
mieszkańców

Stan ludności m. Gdańska wyraża się na 
dzień 31 stycznia 1947 r. następującymi cyfra­
mi Polaków 148,629, Niemców 215, cudzoziem­
ców 569, ogółem 149.415.

Kupiectwo prywatne włącza się do współpracy 
w ramach planu

W przeddzień Ogólnopolskiego Zja­
zdu pod hasłem ,,Mobilizacja sił do wy­
konania 3-Ietniego planu odbudowy", 
Minister Odbudowy ob. Kaczorowski 
przyjął delegatów Naczelnej Rady Zrze­
szeń Kupieckich R. P. oraz Ogólnopol­
skiego Związku Zrzeszeń Kupców Ma­
teriałów Budowlanych. Wspomniani de­
legaci zapewnili ministra, że sektor pry­
watnego kupiectwa stawia nadal wszyst­
kie swe siły do dyzpozycji państwa dla

przyspieszenia odbudowy kraju. Następ 
nie delegaci przedstawili najważniejsze 
zagadnienia, dotyczące współpracy dys­
trybucyjnej kupiectwa prywatnego w 
ramach 3-letniego Narodowego Planu 
Gospodarczego.

Minister Kaczorowski z zaintereso­
waniem wysłuchał wywodów delegacji 
i obiecał rozpatrzyć przedłożone dezy­
deraty dla dalszych rozmów w tej spra­
wie.

W  T R Ó J K Ą C I E  £>vzecA łn ia< y£ w -a im iłw i/ć ic A ,

Gdańsk, w lutym
Warmia i Mazurszczyzna nie są obszarem 

obfitującym w węg.eł, ropę naftową czy uro­
dzajną glebę. ’

Jedynym bogactwem tych ziem są malowni­
cze laisy i jeziora.

Przemysł leśny i rybny po wojennej dewa­
stacji stawiają dopiero pierwsze kroki na 
Warmii i Mazurach i nie mogły się narazie 
stać główną podstawą gospodarczego rozwoju 
tej krainy.

W nowej rzeczywistości odzyskanej ziemi 
warmińskiej i mazurskiej naieży zwrócić gió- 
wną uwagę na ogólną przyszłość gospodar zą 
tych ziem.

Miasta Malbork, Sztum i Kwidzyń tworzą 
jakby w.elki trójkąt na ziemi wannijskiej. 
Łączy je cd wieków wspólny odwie ’znv 
szlak drogowy z połucura na północ do portów 
delty Wisiy. Wiąże je równie mocno Wis‘>a 
i jej wszystkie odnogi, stanowiąc najtańszą 
komunikację pomiędzy miastami, morzem 
i całym zapłeczem.

Malbork leży na wzniesień5u nad Nogatem 
Wysokie mury zamczyska podparte skarpąmi, 
czyniły kiedyś tę warownię niezdobytą. Po­
nure komnaty kryją w sobie obok tajemniczych 
przejść i lochów, na bocznych ścianach herbv 
rycerstwa, które po dziś są najwym-owni =j- 
szym dowodem polskości tych ziem Sie, a- 
sfowski, Żelewski, Lewiński, Wilczewska i w e- 
lu w"elu innych. Herby ich kontrastują z b*zy 
dotą spreparowanych przez Niemców herbów 
Krwiożerczego krzyżactwa.

Teraz po przeszło 170 latach niewoli Mal­
bork wrócił do Macierzy. Zamek maiborski 
®ter:i/ i_i£ nad Nogatm jak żywa lekcja 
lis torii.

W Malborku mieszka obecnie ponad 15.C0O 
ludności. Wszystkie mieszkania które nie wy­
magały poważniejszych remontów zostały z i- 
jęte przez o*s"edIeń<"ów, przybyłych tu ze wszyst 
kich stron Polski i repatriantów zabużańskurh. 
Po wyremontowaniu częściowo zniszczonymi 
domów można tu jeszcze osiedlić około 40U0 
osób.

Miasto walczy z dużymi trudnościami fi­
nansowymi, lecz pomaiu wchodzi na tory ży­
cia normalnego. Przemysł maiborski diw ga 6 ę 
z ruin. Przed niedawnym czasem uruchomiona 
została duża cukrownia, najpoważniejszy obec­
nie ośrodek przemysłowy w Malborku, zatrud­
niający już dziś sporo pracowników. Fabryka 
mączki mlecznej jet nararle nieczynna z po­
wodu braku surowca, stanowić ona jednak b$- 
dzie już w niedalekiej przyszłości podstawę 
bogactwa z!emi mailborskiej. Chlubą Malborka 
jest piękny szpital, wyposażony w najnowo­
cześniejsze urządzenia sanitarne.

Życie mieszkańców Malborka płynie spo­
kojnym nurtem. Stan bezpieczeństwa jest wzo- 

. rowy. Szkolnictwo w powiecie jak i w mieśce 
jest już zorganizowane. W Gimnazjum i Liceum 
w Malborku kształci się i  górą 600 młodzieży. 
Poza tym istnieją 3 6ierooińce, i 4 szkoły po­
wszechne. Życie organizacyjne i społeczne w 
powiecie rozwija się coraz wydatniej. Po w. a-, 
maiborski obejmuje teren na prawym brzegu 
ujścia Wisiy-Nogatu z 9 gminami wiejskm 
i 2 miejskimi. Reszta terenu tak zwanych 
, Żu;aw Malborskich'1 jest zalana ; osuszenae 
potrwa jeszcze ze dwa lata. Motopompy j iz 
pracują J osuszenie posuwa sfę planowo m- 
przód. Na terenach suchych pow.au os edl io 
się z górą 20,000 Polaków, którzy wspólne z

1 ludnością warmij6ką pracują nad odbudowa­
niem gospodarstw rotaydj,

W niedalekiej odległości od Malborka 
między jeziorami Barlewickim i Zajeziersk m 
leży Sztum. Miasto to stanowi od wieków 
najsilniejszą twierdzę polskości. Istnieją tu 
bordzo wieikie możliwości osadnicze. Ziemia 
spragniona czeka na kochające ją ręce polskie, 
które rzucą w nią ziarno pod nowy siew. 
OkoLce Sztumu są bogate w pokłady torfu 
Ziemia jest gliniasta. Przed wojną słynęła z 
masowej hodowli bydła.

Powiat Sztumśkd bogaty jest w jeziora 
Ogólny ich obszar wynosi 566 ha. Z większych 
natleży wymienić Palety Dąbrówkę, Kuksy, 
Koniewo. W tych warunkach jest rzeczą zro­
zumiałą, że od czasów najdawniejszych Sztum 
i okolica dominowały jako wielki ośrodek ry­
bactwa śródlądowego. Obecnie całe pojezie­
rze podzielone jest na 6 obwodów rybackich 
z czego połowę wydzierżawił Związek Samo­
pomocy Chłopskiej, resztę zaś zawodowi' ry­
bacy. Rodzin rybackich jest kilkadziesiąt 
większość to z krwi i kości Warmiacy, zżyć' 
z wodą d świadomi swego rybackiego kunsztu 
Przed wojną poszczególny rybak lowd przecięt­
nie w ciągu roku od 150 do 200 centnarów ryb. 
Obecnie połowy jeszcze są słabe na skutek 
dewastacji wojennych, ale zaczynają się z 
każdym miesiącem poprawiać, tak, że licz\ć 
należy, że już w niedługiej przyszłości n., 
poszczególnego rybaka wypadnie połów zno 
wu do 200 cetnarów ryb rocznie. Do niedawna 
za prawo lowu rybak musiał oddawać 60 proc 
na aprowizację ogólną. Obecnie cały połów 

■pozostaje w jego posiadaniu. Sztum przejaw.a 
obecnie na każdym polu, czy to gospodarczym 
czy tei politycznym i społecznym, dużą ak­
tywność. Przoduje tu wybitay działacz ziem, 
warmijsklej Jan Szreiber, którego zasługi dla 
Warmii i Mazur są olbrzymie.

Sztum jest miaatccihiem schludnym i przy­
jemnym. Liczy ponad 6,000 mieszkańców. Rzą­
dzą tu dobrzy gospodarz**; starosta powiatowy

ob. Grodnicki Józef i burmistrz miasta ob. Wjf 
Ciechowski Franciszek. Miasto zniszczone je6t 
w 35 proc. Okolica Sztumu, to najbardz.ej 
polskie połacie Ziemi MaLborekiej. Autochto­
nów mieszka tu około 70 proc. Miasto posiada 
zamek, który powstał w latach 1326—1335 
Dziś w zamku mieści sie sąd grodzki.

Trzecim wreszcie Jpiastem ziemi malborekiej 
jest prastary Kwidzyn, liczący przeszło 11,000 
mieszkańców. Dźwilga się on z ruin niezwykle 
szybko jako wielki ośrodek przemysłowy. 
Czynne są tu zakłady przemysłowe i fabryki, 
a między innymi g a r ba r n i a  skór.  Na- 
leży podkreślić duże sukcesy w pracy spół­
dzielni rzemieślniczych, zwłaszcza spółdzielni 
pracy oraz rybackich. Czynne są również 
załady przetwórcze. W remoncie znajduje 
elektrownia. Czynna jest już gazownia. Czyni-y 
jest również szpital i dwa Domy Dz^cka 
Doskonale i sprawnie działa oddział PCK 
Miasto i powiat tętna pracą. Akcja osiedleńcze 
przeprowadzona planowi zmierza obecnie J 
nadania na własność ziemi osadnikom. Akcja 
ta-ma być ukończona już w marcu br. Ureg- 
lowane zostały sprawy ludności autochtoni-z 
nej, jak i zaopatrzenia ludności w artykuls 
pierwszej potrzeby. Owocną działalność rozw- 
ja . Związek Samopomocy Chłopskiej, który Tu­
nikom zapewnia poprawę ich bytu przez szyb 
k’e i sprawne załatw»anil© wszelkich spraw. 
Stan bezpieczeństwa jest godny pochwały.

Wszystkie dotychczasowe osiągnięcia po­
zwalają patrzeć z ufnością w przyszłość.

Mocną stopą stanęliśmy na tych odwlecze 
polskich ziemiach. Mogą być mniejcze 1 
większe jeszcze gdzie niegdzie usterki, mc 
praknąć zboża na siew wiosenny, mogą ją-. 
Ćze osty porastać niektóre pola, lecz niedaleła 
jest już chwila, gdy pracowite ręce roln k- 
polskiego pola zaorzą, zasieją, wypiąlą i. 
•zbiorą bujny plon, ^
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— Podziękowanie. Podczas Srebrnych Go- 
c ów Małżeńskich pp. Aleksandrowicz, Rybac­
ka 27, złożyli na odbudową kościoła 1043 zt.

Za tak szlachetny czyn składam serdeczna 
„Bóg zapłaci" — Ks. P. Kalinowski.

— Na fundusz pomocy akademickie] Ju­
nacy PW powiatu grudziądzkiego wptacilć 
na fundusz pomocy akademickiej Towarzy­
stwa Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych 
sumę 1350 zł.

— Tegoroczny krótki karnawał ma się ku
końcowi, trzeba zatem skorzystać z ostatnich 
zabaw, jakie się jescze odbędą.

Cech Rzeinicko-Wędliniarski urządza na 
zakończenie wielką zabawę karnawałową, któ­
ra niewątpliwie należeć będzie do naj^jrej 
udanych. Piękne dekoracje, doborowa orkie­
stra i różne niespodzianki uprzyjemnią go­
ściom pobyt, a czysty zysk z zabawy w ca­
łości przeznacza się na potrzeby MKOS.

— Uwaga motocykliści! Przewidziane na
dzień dzisiejszy zebranie sekcji motocyklowe! 
TS. „Olympia" nie odbędzie się. Następne ze­
branie w sobotę 1 marca w „Resursie Ku­
pieckiej". Zarząd

— W związku z dzisiejszym Balem Kupców 
w Łasinie, podaje się do wiadomości, że dla 
gość z Grudziądza odjeżdża specjalny auto­
bus o godz. 17.30 z dworca autobusowego.

— Dziś bawimy się wszyscy na wieczorku 
tanecznym Tow. Przyjaciół Żołnierza. Orygi­
nalnie i nastrojowo udekorowana sala* przez 
art. mai. T. Nowaka oraz wspaniały znany z 
1-szego balu, akademicki zespół muzycznv 
Hot-Boysów, .zapewni gościom, a przede 
wszystkim miłośjukcm tańća doskonałą zaba­
wę, która pozostawi najmilsze wspomienia 
minionego karnawału.

ł
— Dziś o godz. 19.00 spotykamy się na 

„Ostatniej Zabawie Karnawałowej" w auli 
6zk. Kopernika, urządzanej przez KKS W's:a. 
Saua dobrze ogrzana. — Bufet na miejscu.

Kolęda
Niedziela, 16 bm., ul. Murowa cała. 
Poniedziałek, 17 bm.r ul. Bracka ca’!.
V. torek, IG bm., ul. Chełmińska cala do mostu 
Czwartek, 20 bm.r ul. Trynkowa cała.

OGŁOSZENIE
Okręgowy Urząd Likwidacyjny De- 

legetarura w Grudziądzu w związku z 
ogłoszeniem podanym w dzienniku 

„Głos Pomorza “ z dnia 24. 1. 1947 r. 
Nr 19 podaje do publicznej wiadomości, 
iż posiadacze mienia poniemieckiego 
mogą nadal zgłaszać to mienie do Urzę­
du Likwidacyjnego wraz z wnioskami o 
kupno na formularzach urzędowych, z 
tym zastrzeżeniem, iż wnioskodawcom, 
ubiegającym się o-kupno po 1. 2. 47 r., 
nie będzie przysługiwało prawo pierwo­
kupu.

Naczelnik Delegatury 
O. U. L. w Grudziądzu 
(—) A. Lenartowicz .

’ " )n lL/UQ<jmowi4

Wędrówka po Grudziądza
Podczas tegorocznego karnawału wę­

drówki in solo nie dopisują. Samotność 
zawieszono do wtorkowych śledzi włącz­
nie, a Grudziądz wędruje... in masse. 
Można to było bez lunety zaobserwo­
wać w ubiegłą sobotę,jgdy przez czarną 
sztukę zasugerowane demokratyczne 
połeczeństwo naszego bezmo:towego 
rodu dopuściło „bezkrwawego” sztur­
mu na Gastronomię.

„Hulaj duszo...!" — przepraszam, 
spowiednik był też na miejscu! W 
.'gole — portier i dyrektor, fabrykant 
.vitu, producent pługów, konsumenci 
wędliny, gejsze w chińskim salonie (a 
n oże był lo japoński?), lekarz-akuzzer, 
oskarżyciele, obrońcy i tym podobna... 
szara masa.

Tak — to była zabawa w pełnymi te- 
,o słowa znaczenia.

Z tego czy innego balu pewien jego- 
ć, zachorowawszy na -iao.znę nóg, po 
tym wyznawca teorii uarwma, wuiai 

i do domu... na... czworakach, tzn. za 
-. mocą kończyn nóg i rąk. Publiczność 
podziwiała, lecz nie reagowała, milicja 
też nie.

Komunikat Komisji Weryfikacyjnej .
Polskiego Związku b. Więźniów Politycznych Hitlerów skich Więzień 

i Obozów Koncentracyjnych Koło Grudziądz
Uprasza się wszystkich b. więźniów 

politycznych, którzy odpowiadają wy­
mogom statutu i regulaminu weryfika­
cyjnego Polskiego Związku b. Więźniów 
Politycznych, a dotychczas nie złożyli 
wniosków o przyjęcie w poczet człon­
ków Związku na nowych przepisowych 
drukach, o możliwie niezwłoczne — 
najdalej do 25 lutego br. — dokonanie 
zgłoszenia.

Odnośne formularze, są do nabycia u 
przewodniczącego Komisji Weryfikacyj­
nej kol. Piskorskiego, ul. Mickiewicza 
nr. 23 fKKO).

Specjalnie zaznacza się, że formu­
larze winny być starannie wypełnione i 
zaopatrzone w potrzebne podpisy. Do 
wniosku należy dołączyć w oryginale 
wzgl. w uwierzytelnionym odpisie po­
siadane dokumenty dot. uwięzienia, ska­
zania i pobytu w obozach koncentracyj­

nych lub więzieniach, działalności prze­
ciw najeźdźcy itp. oraz dwie fotografie.

Sprawa najrychlejszego zakończenia 
akcji ostatecznej weryfikacji członków 
naszego Związku jest pilną i ważną, a 
to choćby z uwagi na najbliższe Walne

Żebranie członków Kola. które w myśl 
statutu musi się odbyć w czasie do koń­
ca marca br., a w którym będą mogli 
brać udział tylko członkowie zweryfi­
kowani zgodnie z przepisami obecnie 
obowiązującego statutu Związku.

Cerwantes DON KISZOT Z LA MANCZY tłum. Wit lim

Gąsiorowska N. polska na przełomie życia gospodar­
czego

Manteufel T. średniowiecze 

Maurois Andrć klimaty 
Nałkowska Z. niedobra miłość 

Uniłowski Z. 20 lat życia

tłum. Rogowicz

Spółdzielnia Wydawnicza „W I E D Z A“

Pierwsze Kolo Ligi Morskiej* 
i Kolonialne] w Starostwie!

Kto następny?
Z inicjatywy prezesa nowopowstałej 

organizacji Ligi Morskiej i Kolonialnej 
ob. starosty Degórskiego, odbyło się 
w dniu 13. bm. zebranie pracowników 
Starostwa, na którym jednogłośnie wy­
rażono chęć gremialnego przystąpienia 
do Ligi Morskiej i Kolonialnej.

Po dyskusji na temat znaczenia i ko­
nieczności najszybszego rozwoju tej or­
ganizacji wybrano zarząd, w skład któ­
rego weszli ob. ob.: jako przewodniczący 
dr. Latowski, sekretarz Zydlewski, skar­
bnik Jarzyńska, członkowie: Durkowski, 
Kraskowski.

Piękna i pełna entuzjazmu inicjatywa 
powinna znaleźć więcej naśladowców.

PAPIEEOSY!
Zakład Sprzedaży P. M. T w Gru­

dziądzu po.daje do wiadomości, że w 
dniu 15 lutego br. rozpocznie się sprze­
daż ̂ papierosów monopolowych na kart­
ki za miesiąc luty 1947 r. Przydział 
wynosi:

a) 200 sztuk na karty żywnościowe 
I kat. za ni. luty nr. 38 i 39 i karty ,.Mk‘‘ 
na kupony nr. 3 i 4 i będzie wydawany 
jednorazowo lub w ratach;

b) 200 sztuk dla robotników rolnych 
zrzeszonych w Związkach Zawodowych 
Robotników i Pracowników Rolnych 
R. P. na podstawie imiennych list, po­
świadczonych przez Związek.

Zakończenie sprzedaży na kartki za 
miesiąc luty 1947 r. wyznacza się na 
dzień 5 marca 1947 r.

Jednocześnie przedłuża się termin 
sprzedaży papierosów za miesiąc sty­
czeń do dnia 20 lutego br. z tyńi, że rów­
nocześnie prowadzona będzie sprzedaż 
papierosów z przydziału za mieś. luty.

Skomplikowana
dzieci nieznanych rodziców wzgl.
War szawa.  W wyniku drug!ej wojny 

światowej powstały liczne problemy, które n.e 
znalazły dotąd rozwiązania prawnego.

Jednym z nich jest sprawa nadania nazwisk 
dzieciom, których rodzice zostali zabić, lub 
zaginęła. Ogromne rzesze takich dzieci, nie­
wiadomych rodziców zapełniają domy dziecka 
zakłady dla sierot, względnie znajdują się pod 
opieką rodziców zastępczych.

W zasadzie wniosek o nadanie imienia 
i nazwiska dziecku nieznanych rodziców 
przedstawia odpowiednim władzom administra- 
zarząd Domu Dziecka, względnie rodzice-za- 
stępczy.

Niektóre władze administracyjne wn;o k 
te załatwiają pozytywnie, inne — inaczej ’n- 
terpretując ustawę wniosków nie uwzględniają 
utrudniając w ten sposób zmniejszenie się, 
zastępów dz.ed „nieznanych”.

W Polsce dzieci niewiadomych rodziców są 
utrzymywane na koszt Państwa, lub oddaw!!e 
rodzicom zastępczym.

Sytuację komplikuje jednak często fakt 
że nie ma dostatecznej pewność, czy dziecko 
oddane komuś na wychowanie jest istotnie 
sierotą i czy czasem nie zgłoszą się po nie 
.piawdziwi rodzice. Aby tę niepewność sitano 
wiącą czasem przeszkodę do adoptowani! 
dziecka, usunąć — należy ułatwić różnym za­
kładom Domu Dziecka poszukiwanie rodziców 
oraz ustalić termin, w jakim poszukiwania te

sySuacfa prawna
osób pozbawionych obywatelstwa
mają być zakończone, a dzieć uznane za sie­
roty.

Następną luką ustawodawczą, którą na­
leżałoby konkretnie wypełnić, jest sprawa m- 
dawania dzieciom nieślubnym imion ojców 
żądanie matka oraz nadawanie dzieciom adopto­
wanym imion i nazwisk przybranych rodz ców.

Poza tym jeszcze jedna kwestie dotycząca 
dzec., wymaga uregulowania. Wedle przepić* 
dekretu o wyłączeniu Niemców ze społeczeń­
stwa, pozbawione zostały obywatelstwa osoby 
które przed rokiem 1939 uznawały się za Nierr. 
ców. Wraz z niemi zostają wykiuczoDe z<= 
społeczeństwa po!sk’ego ich nieletnie dzieć.

Wobec powyższego powstaje obawa skrzyw 
dzenia dzieć ireznanych rodziców. Jeśli np. 
matka była narodowości niem eck.ej, a ojciec 
Polak, który za działalność antyniemiecką zj- 
stal wysłany do obozu koncentracyjnego, 
gdzie słuch o nim zaginął, dziecko, w myśl 
dekretu, traci obywatelstwo polsk-e, pon e- 
waż pozostająca przy życiu matka jest Niemką.

Istnieje wprawdzie przepis, że dzieć nie­
ślubne poniżej lat 13, wychowywane przez o 
6oby trzecie. obywateL polskich, me tra~ą 
obywatelstwa, chociażby matką je utraci’;*., 
niemniej dekret nie mówi nic o tym, czy dzieci 
ślubne, rodziców niemieckich, wychowywane 
6taCe przez obywateli poUkicb, zachowu;ą 
obywatelstwo n.emieckie, czy też mogą uzy­
skać polskie W. Trońska

— Patrzcie, na czworakach, cóż ża 
potwór!

— Co? Potwór? Nie, to homo 
sapiens! — odjpowiada towarzysz towa­
rzyszowi porannej przechadzki.

0 kilka kroków dalej kroczyła do 
kościoła pewna starsza paniusia — z 
córeczką.

— Słyszałeś, mamusiu? czworaczki!
— Czworaczki*? O la Boga! Gdzie?
— Nie ma wątpliwości, to u nas! 

Co za sensacja!
1 tak powstała legenda o czworacz­

kach, które... nie przyszły na świat w 
Grudziądzu.

Na innym balu (już nie wiem czy so­
botnim), jednemu z „-podziemnych" in­
żynierów grudziądzkich przypięto do 
fraka (z pewnością do tinrowskiej ma­
rynarki!) pospolity ogon... papierowy. 
\V dodatku miał getry, lecz tylko na 
jednej nodze.

Więc?
Oczywiście, że dopatrywano się w 

tym pewnego ioezaju... zwyrodnienia.
T>mc^aaem... tymczasem... rozbiegła i 

Ję pogłoska o... diable, o diable, który ‘ 
przyszedł na świat, akurat... w Gru­
dziądzu.

Był to ucieleśniony diabeł, który,

wyposażony w dwa rogi, jedno kopyto i 
ogon... z tyłu, zaalarmował cały Gru­
dziądz — fabryki, przytułki dla... nie­
mowląt i szkoły.

Sens? Lud wierzy w przepowiednie. 
Diabeł i zorza... a potym... wojna!

Widzisz, tu cię mamy.
★

Horrendum! W ubiegły czwartek na­
waliła kultura. Bo proszę! Poważna 
muzyka w BrLtolu, lekka w Dworze 
Obywatelskim, a reszta...?

Niestety — program układano bez 
porozumienia z elektrownią. Był „prąd" 
przypuśćmy na ul. Poniatowskiego, a 
nie było go na Legionów, gdzie nasza 
elektrownia ma też coś do powiedzenia.

„Bristol" w ciemnościach, Klarowski 
w jasnościach, a... Kalina przy świecz­
kach. Mimo to — Grudziądz ma swoją 
linię wytyczną, ponieważ — ponieważ, 
ponieważ — no, ponieważ, w ogóle nie 
warto się ponieważyć.

*

Proszę państwal Zaproszenie na bal, 
a może na wame z«u.aiue iuj co* po 
uoonego. Ot, taa.cn zaproszeń mam Kil­
kanaście, a może nawet kilkadziesiąt. I 
wydaiem taki rozkaz: redaktorka pój­
dzie z lewą nogą do grobu, prawą nogą 
do chrztu, a ze środkową... (przepraszam.

przyroda nie uwzględniła!) Z pewną 
częścią ciała (ze strony... przypuśćmy 
wschodniej), poszła *do łóżka, a z inną 
częścią — nie wiadomo gdzie.

*

Ja osobiście też poddałem się rozdwo­
jeniu, względnie rozćwiartowaniu. Wo­
bec krocich zaproszeń zwróciłem się do 
komisji atomowe1 ONZ, która dostarczy­
ła mi bombę ai mową małych rozmia­
rów.

Jaki był efekt?
Lewa noga poszła do „Flory**, prawa 

do „Domu Żołnierza", przednia część 
do...? (proszę nie pytać się o szczegóły), 
a tylna część do chałupy. Redaktorka 
(niby koleżanka) wsiadła mi na kolanka 
i teraz zapomniaem o wszystkim.

★

A proszę państwa! Macie apetyt na 
węgoiza wędzonego? Cena tylko 1100 zł 
za kilo. To bagatelka dla fachowców!

*

Mróz mroziem iieg śniegiem, kanaliza 
- i a  kana± zac,ą z rziow.e^ cziuwie^-eml

Poza tym tajemnic nie zdradzam, 
gdyż kryzys węglo* *y to zwyczajna lipa!

A lipa, jak wiać. mo, w lutem nie kwit
nie.

Siew. t
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mają prawo nosie miano
„więzień polityczny44

obóz konc. Stu-fcthof nr 23439, razem jeden

Ci. którzy
? m

Na IV posiedzeniu Komisji Weryfikacy*-
aej Polikiegfc Związku b Więźniów Politycz­
nych H.tlerowśkicb W.ęz.eń i Obozów Kon- 
centracy nych Kolo Grudziądz w dniu 10 go 
fcitego br. zostali zweryfikowani następują-' 
cy b. więźniowie:

1. Stanisław KazirtLereki, rolnik, Turznice 
powiat Grudziądz — więzienie Grudziądz 
obozy konc. Dachau i Sachsenhausen nr 
30660 razem 5 lat i 8 miesięcy.

2. \  Adolf Strzelecki, jubiler Grudziądz, Pił­
sudskiego 106 — obozy konc. Dachau 
(nr 34464) i Sachsenhausen (nr 57151), ra­
zem 5 lat i 26 dni.

3. Bolesława Klimkowi wdowa po zamor­
dowanym, Grudziądz ul. Sobieskiego 20 
— wlęz;enie Grudziądz i obóz konc. Ra 
▼ensbruck nr 3233, razem 5 lat i 7 m es

4. Jadwiga Degórska. żona starosty gru 
dziądzk ego Grudziądz, ul. Piłsudskiego 
95 — więzienie ..Pawiak" Warszawa, obo­
ry koncentracyjne Ośw.ęcim nr 22548 i 
Flossenhurg nr 58530 — razem 2 lata 11 
miesięcy

5. Anton. Prabucki, bez pracy, Radzyń Che* 
miński, powiat Grudziądz — więzienie 
Grudziądz, obóz konc. Sachsenhausen nr 
1S508 j Neuengamme nr 409, razem 5 lal 
5 miesięcy 1 17 dni

0. M:chal łopatka, nrstrz piekarski, Gruta 
powiat Grudz;ądz — więzienie Grudziądz 
obozy konc. Oranienburg i Mauthausen 
Gusen nr 48156 razem 5 lat i 30 dni.

7. Franciszek Wnęk, rolnik, Boguszewo po- 
w.at Grudziądz — więzienie Grudz;'ądz 
obozy konc. Oranienburg i Mauthausen 
Gusen — razem 5 lat i 30 dni.

8. Alojzy Jabłoński, rolnik Radzyń powiat 
Grudziądz — więzienie Grudziądz, obozv

konc. Sachsenhausen nr 23535 i Dachau 
nr 16264 — razem 5 lat 1 20 dni.

9. Jerzy Wyrzykowski, pracownik biurowy 
Grudziądz, ul. Piłsudskiego 82 — więzie­
nie Poznań • obóz konc Mauthausen nr 
41067 — razem 2 lata 7 miesięcy.

10. Wojciech Gaaowski urzędnik kolejowy 
Grudziądz, ui. Moniuszki 14 — więzień.e 
Grudziądz i Świecie — razem 22 mieś ąre

11. Joachim Lendzidski, fryzjer, Grudziądz 
ul. Legionów 17 — więzienie Szczecinek 1 
obóz konc. Sachsenhausen nr 60416, ra­
zem 2 lata i 3 mies;ąoe.

12. Józef Kramer, kupiec, Grudziądz 'ul. So­
bieskiego 15/5 — więzienie Grudziądz !

W Elblągu poza odbudową ośrodków 
przemysłowych, jak stoczni, fabryki wa­
gonów itp. odbudowuje się szereg bu­
dynków mieszkalnych i użyteczności 
publicznej. Z większych robót prowa­
dzone są obecnie prace końcowe przy 
uruchomieniu gazowni miejskiej, prace 
przy odbudowie jezdni i chodników miej 
skich oraz szereg prac remontowych i 
porządkowych. . *

W dziale robót budowlanych kończy

I się obecnie remont pięknego gmachu ra­
tusza miejskiego, odbudowuje się 6

rok i 10 miesięcy.
13. Władysława Ryczstek, wdowa po zamor­

dowanym, Grudrądz ul. Sobieskiego 19 
— obory konc. Oświęcim nr 84607, Ra- 
vsBfcbrnck nr 71856 i Buchenwałd nr 
34470, razem 10 miesięcy.

14. Aniela Grajewska, rolniczka, Rudmk, x>o- 
wiat Grudziądz — więzienie Warlubie, No* 
we Grudziądz i więziene karne LubecK 
razem 2 Lata i 3 miesiące.

Ewentualne zarzuty co do weryfikacji wy 
źej wymienionych, oparte na konkretnych 
faktach, należy wnosić do odnośnej Komisj 
Weryfikacyjnej w terminie 30-dniowym.

Anonimy nie wchodzą w rachubę.

szkół, budynek rzeźni miejskiej oraz 
Dom Delegatury Rządu d*a Spraw Wy­
brzeża, poza tym zabezpieczono szereg 
kamienic zabytkowych. Prace rozbiór­
kowe w rejonie ratusza, zgodnie z pla­
nem zabudowy, mimo zimy nie zostały 
przerwane.

Prace prowadzone przez Wojewódzki 
Wydział Komunikacji przy remoncie i 
przebudowie prowizorycznego mostu 
drewnianego na rzecze Elblce zostały 
zakończone.

Elb!qg odbudowuje się

Uniwersytet im. Kopernika w Toruniu

K O M U N IK A T !

Zarząd Miejski — Wydział Techn.-
Budowlany komunikuje, że włascicie e 
nieruchomości, którzy złożyli podania o 
przydział blachy cynkowej i tektu­
ry smołowej, proszeni są o odebra­
nie asygnat w pokoju nr. 221 i wy­
kupienie wyi;ej wymienionych materia­
łów budowlanych w terminie do dnia 
20 bm., gdyż w przeciwnym razie przy­
dział zortanie unieważniony, a materia­
ły rr>z orzedane na wolnym rynku.

PREZYDENT MIASTA 
(—) Zygmuntowicz

Notowania cen

w Bydgoszczy
w dniu 12 lutego 1947 r.

Cena handlowa franco wagon stacji Byd­
goszcz za towar średniej jakości handlowej!

Ceny orientacyjne za 100 kg
Pszenica 
żyt o
jęczmień przemiałowy 
jęczmień browarowy 
owi es
mąka pszenna 80 proc. 
mąka pszenna 70 proc. 
malca żytnia 90 proc. 
kasza jęczmienna 70 proc. 
cłręby pszenne 
otręby żytnie 
otręby jęczmienne 
groch Yictoria 
groch polny 
wyka letnia 
peluszka
siano prasow. nadnoterkie 
siano luzem 
słoma prasowana

3350—3450 
1850—1900 
1800—1850 
1950—2050 
1850—1900 
4700—4800 
5200—S30P 
2200—2250 
2550--2600 

(/ 1400—1450 
1200—1300 
1100—1150 
3100—3300 
2500—2703 
2300—2400 
2300—2400 
460— 500 
350— 375

Minęło 559 lat starań i zmagań o polssą 
szkolę akademicką na Pomorzu, kiedy 24 siert, 
ma 1945 r. podpisany został akt erekcyjny 
stwarzający um.wersytet Mikołaja Kopenrke 
w Toruniu, początkowo dwu-wydzjałowy, na­
stępu e rozszerzony do czterech wydziałów1 
humanistycznego,, matematyczno-przyrodnicze- 
go, prawno-ekonomicznego i sztuk pięknyc1. 
Pierwszym rektorem został mianowany nie­
zmordowany bojownik o utworzenie uniwersy­
tetu kopernikowskiego w Toruniu, znakomrv 
uczony-histcryk prof. dr Ludwik Kolankowski 

Prace organizacyjne nad uruchomieniem 
uniwersytetu nie należały bynajmniej do łat 
wych. Nie byio ani gmachów, mieszczących 
zakłady naukowe, sale wykładowe 1 bibliote­
ki, ani też najbardziej prymitywnego eprzętu

Z ostatniej ch w ili
Londyn,  14. 2. (Obsi. wł.) Zastępcy mi­

nistrów zapoznali się już z poglądami więk­
szości państw alianckich na kwestię Niemiec 
Dziś w dalszym ciągu trwają obrady nad* pro­
cedurą traktatu z Niemcami.

W godzinach rannych zastępcy ministrów 
4 mocarstw wysłuchali poglądów Austrii i 
Jugosławii w sprawie Karyntii i Styrii.

Londyn,  14. 2. (Obsł. wł.) Wed-ug do­
niesień korespondentów, amnestia, zapowie­

dziana w Polsce, wywołała w Anglii duże za­
interesowanie. Opinia publiczna spodziewa 
się, że po ogłoszeniu amnestii dużo Polaków 
zdecyduje się na powrót do kraju.

Rzym, 14. 2. (Obsł. wł.) De Gasperi zło­
żył oficjalne oświadczenie w sprawie zamor­
dowania oficera brytyjskiego przez kobietę 
w miejscowości Pola. De Gasperi wyraził u- 
bolewanie i oświadczył, lż rząd włoski nie 
może brać odpowiedzialności za takie wypad­
ki, które są spowodowane niezadowoleniem 
społeczeństwa z warunków traktatu.

Nowy Jork,  14. 2. (Obsł. wł.) Rada Bez 
pieczeństwa rozpatrywała sprawę utworzenia 
sil zbrojnych Narodów Zjednoczonych. Prze­
jęto plan brytyjski, proponujący, aby komisja 
sztabów głównych Narodów Zjednoczonych 
przedłożyła projekt do dnia -30 kwietnia.

W dniu dzisiejszym rc'gatrywana będzie 
sprawa kontroli energii atomowej. Do głosu 
zapfsanv jest ambasador Zw. Radzieckiego — 
Gromyko.

Wiedeń,  14. 2. iObsł. wł.) Były prezy­
dent Hoover, przebywający w Austrii, odbył 
dłuższą konferencję z kanclerzem Austrii 1 
członkami rządu. Temaiem konferencji byłe 
sytuacja gospodarcza Austrii.

Paryż,  i4. 2. (Obsł. wi.) Z okazji podpi­
sania traktatu z Jugosławią odbyło się w am­
basadzie jugosłowiańskiej przyjęcie, w którym 
m. la. wzięli udział ambasador Zw. Radziec 
kiego minister Spraw Zagrań. Zygmunt Mo­
dzelewski i ambasador Polski w Paryżu 
Skrzeszewski.

nie wspominając już o mieszkaniach dla pro 
fesorów i pracowników naukowych.

Walka o gmachy trwała ca.y rok 45/46 i *■ 
dziś zosta-ra uwieńczona pełnym sukcesem, 
tak że UMK może się poszczyć.ć kompleksem 
wcale pokaźnych budynków: Collegium Maius 
— g-dzLe mieszczą s.ę wszystkie biura i admi­
nistracja ogólna uniwersytetu oraz sale w/ 
kładowe, zakłady wydziału humanistycznego 
i matematyki, Collegium Minus — zajmowane 
przez wydział prawno-ekonomiczny, Collegium 
Physicum — mieszczące sale i zakiady wv- 
dzfału matematyczno-przyrodniczego. Obecrie 
wykańcza się duży gmach, przeznaczony dla 
chemii i fizyki doświadczalnej. Wydział sztuk 
pięknych po długim wojowaniu uzyskali wj'lę, 
która chociaż w niedostatecznych rozmiarach

Paryż,  14. 2. (Obsi. wl.) Rząd francuski
omawiał wczoraj problemy gospodarcze, a 
specjalnie brak rąk roboczych, który coraz 
bardziej daje się odczuć, z powodu zwalniania 
jeńców niemieckich. Ostatnio zawarto układ 
z Włochami, na podstawie którego 200 tysięcy 
robotników włoskich znajdzie zatrudnienie we 
FrancjL

Paryż,  14. 2. (Obsł. wł.) Dziś w Paryżu 
pracownicy metra, poczty, szkół i policji o- 
głosili 4-godzinny strajk* protestacyjny. Straj­
kujący zażądali podwyżki płac. Również ze- 
cerzy przyłączyli się do strajku pracowników 
redakcyjnych, wobec czego Paryż dziś jest 
bez gazet.

Premier Ramadler oświadczy!, że Istnieje 
możliwość podwyżki płac niższym pracowni­
kom, ale ogólna podwyżka utrudniłaby i taK 
już ciężką sytuacją gospodarczą.

Londyn,  14. 2. (Obsł. wł.) Zarządzenia,
ograniczające zużycie prądu, wydały już pe­
wne pozytywne rezultaty. Elektrownie bry |  
tyjskie przez ostatnie 3 dni zaoszczędziły 78 I 
tysięcy ton węgla. W dalszym ciągu jednak 
Londyn i inne miasta są zaciemniane, jak w 
czasie wojny.

Wczoraj w Izbie Lordów posłowie opozycji 
krytykowali ostro rząd za dopuszczenie do 
obecnej sytuacji.

Waszyngt on,  14. 2. (Obsi. wł.) Prezy­
dent Truman oświadczył, że Ameryka gotową 
jest pomóc W. Brytnii w zwalczaniu kryzy­
su węglowego. Pomoc mogłaby nastąpić przez 
skierowanie znajdujących się w drodze do in­
nych państw transportów węgla do Anglii. 
Może to być przeprowadzone w wypadku u- 
zyskania zgody tych państw.

N o w y J o r k, 14. 2. (Obsł. wł.) Dziś przy­
był do Nowego Jorku arcybiskup Berlina, po­
witany przez arcybiskupa Nowego Jorku Speł­
niana. Arcybiskup Berlina ma przedstawić 
stosunki gospodarcze, panujące w Niemczech

umożliwia pracę artystyczną. W intensywnym 
tempie remontuje się bibliotekę przy ui. Cho­
pina. Budynek ten pomieści wcale pokaźav 
księgozbiór biblioteki uniwersyteckiej — ok 
300 tysięcy tomów.

W roku 1945,46 liczba kadr obsadzonych 
wynosiła 75, a studentów zapasało się 1667 
Pod koniec roku najmłodszy uniwersytet w 
Polsce mógł się poszczycić 4 doktoram*, prze­
szło setką magisterii, nie licząc prac, które 
zostaną wykończone dopiero w roku bieżą­
cym. Obecnie liczba katedr rozrosłą się i przy­
byli nowi pracownicy naukom. Powstały lłcz- 
ne towarzystwa naukowe, odbywają się po­
wszechne wykłady uniwersyteckie dla szer­
szej publiczności, nawiązano kontakty z ra­
diem i prasą i rozpoczęto prace nad wtassny- 
mi wydawnictwami naukowymi.

MJo'zież studiując! na UMK, w I'czb;« tk 
3000, nie zawodzi pokł ic.anyca w niej na­
dziei i prawie że 10 proc. zapisanych staje 
do egzaminów.

Życie akademickie skupia się w organiza­
cjach samopomocowym ideowo-wychowaw- 
czych i kołach naukowych, z których najbar­
dziej aktywnym jest Ko-> F.-wników

Dzięki staraniu Brałn Pomocy 6tuder.tów 
UMK uzyskano dwa domy akademickie ma­
szczące 400 studentów zorganizowane sic- 
.owkę, ambulato ium wlisiT zaiład fryzjer­
ski, krawiecki i szewski

Obecnie zarząd Bratnie, Pomocy zmaga 6ię 
z trudnościami Łinaasrwpi- ale spodz.ewajac 
6ię pomocy ze strony Towarzystwa Przyjąć.ó: 
M-o-dzieży Szkół Wyższych z ufnością patrzy 
w przyszłość.

Pr ogr am
Rozgłośni Wai sza tyskiej f

NIEDZIELA, 16. 2.
6.57 Sygnał czasu. 7.05 Muzyka. 8.°0

Dziennik poranny. 8.20 Program ua dzień bis 
żący. 8.25 Muzyka. 8 55 Pogadanka Łóazkrej 
Rodziny Radiowej. 9 00 Nabożeństwo z Bazv- 
Lkii na Pradze w Warszawce. 10.00 Muzyka 
10 45—11.57 Przerwa. 12.00 Sygnał czasu.
12.05 Poranek symfoniczny w wyk Orkiestry 
Symfonicznej PR. 13.30 Niemcy po wojnie.
13.40 Audycja sł.-muz. dla świetlic wiejskich. 
•14.25 Recenzja. 14.35 Chwilka Biura Studiów,
14.40 Teatr wyobraźni pt. .Zaczarowane Koło ’ 
15.20 Koncert muzyki polskiej. 16.00 Audycja 
słowno-muzyczna dla dzieci. 16.20 Muzyka 
17.00 Transmisja z Miejskiej Poznańskiej Kolec 
Elektrycznej: ,.Podwieczorek przy mikrofo­
nie". 18.20 Audycja wojskowa. 18 50 Z życia 
kulturalnego. 19.05 „Uśmiech i piosenki". 
19.30 Przegląd tygodn. — Komentarz wyda­
rzeń zagranicznych. 19.40 Aktualności dźwię­
kowe. 19.57 Sygnał czasu. 20.00 Dziennik 
weczorny. 20.25 Utwory Skriabina, -w wyk. 
Krystyny Rocsner.
20.40 Arie operowe. 21.05 Ciekawostki lite­
rackie. 21.15 „U naszych przyjaciół". 21 45 
Audycją rozrywkowa: ,Sąd Ozyrysa' weił 
Sienkiewicza. 22.00 Kwadrans prozy: ..Popio­
ły" Stefana Żeromskiego. 22.15 Program na 
jutro. 22.25 Koncert Ork. Tanecznej PR. 
23.10 Ostatnie wiadomości dzienn.ka. 23 30 
Muzyka popularna. 23.55 Streszczenie wam. 
wiadomość1 dziennika. 24.01 Hymn.

GAZĘ młyńską szwajcarską 
pasy transmisyjne sprzedam 
Bytom Moniuszki 15 5.

DRZEWO opałowe poleca Sta­
nek, Mickiewicza 23.

MEBLE, dywany obrazy — 
sprzedaż - zamiana. Kah 
nowski, sklep „Okaizja", Gru­
dziądz, Toruńska 12.

ZAKŁAD pogrzebowy, stolar­
nia, wytwórnia trumien oraz 
wszelkich wyrobów stolar­
skich i dział kołodziejsko- 
kowalski, wykonuje wozy 
powózki .1 wszeAkie repara­
cje. Ceny n'skie. Grudziądz 
Trynkowa 14.

PIEKARZ, zdolny do same ■ 
dzielnego prowadzenia dużej 
piekarni, może 6ię zgłosić 
p̂ d nr 501 do Administracja 
„Głosu Pomorza".

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód osobisty na nazwisko 
Franciszek Chojnowski.

UNIEWAŻNIAM zgubione za­
świadczenie RKU, wydane w 
Jarosławiu. Żmurko Meczy 
sław, Święte pow. Grudziądz

OLEJARNIA kupuje i zamie­
nia na olet rzepak, siem*ę 
mak gorczycę. Br. Wilkow- 
ski Grudziądz Kwiatowa 21.

KUPIĘ dywan duży. Zgłoszę 
nia pod nr 503 do Admini­
stracji „Głosu".

KUPIĘ kuchenkę elektryczną 
jedno- lub dwuptamlenną 
Zgł. pod nr 502 Adm. „Giosu

KUPIĘ wóz roboczy wraz z ko­
niem i ślami. Chyliński, Ła­
sin, Różowa 4.

SPRZEDAM zegarek damski 
Zgł. do Admim. „Głosu".

SPRZEDAM kuźnię połową i 
duże ^stro. Zgł. do Admin 
„Głosu Pomorza" nr 504.

SPRZEDAM kowadło, imadło 
Wąska 21 m. 9.

HURTOWNIA galanteryjna Fe 
liks Aszyk, Łódź, Nowomiej 
6ka 5, skrytka pocztowa 73 
ooJeoa wszelką drobną galan 
terie b.elćznę, podszewki, bi 
żuterię sztuczną, kosmetykę 
Ceny niskie.

Usuwojmy ślady niemczyzny z życia 

codziennego, przebudowując maszyny 

do pisania z układa niemieckiego na 

polski.

Chętnie wam w tym dopomoże

Zakład Reperacji Maszyn Biurowych 
J. S k a r b o n k i e w i c z  w Bydgoszczy 
ul. Pomorska 53, tel. 3015, lub Przedstaw 
w Kwidzyniu, ul. Żelazna 1


